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DZIENNIK OSTROWSKI
JFDYNE PISMO C0ID71FNNE W POŁUDNIOWEJ WIEŁKOPOLSCE
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Ubili rytualny
Projekt ustawy o uboju bydła, wniesiony 

do lacki marszałkowskiej przez p. posłankę 
Prystorową wywołał w całej Polsce bardzo 
duże echo przedewszystkiem dlatego, że za­
powiada on wprowadzenie zakazu uboju ry­
tualnego w rzeźniach polskich. Oczywiście 
więc najgwałtowniej zareagowała opinja ży­
dowska, wytaczając ciężkie argumenty o ko­
nieczności obrony swych praw r e l i g i j n y c h .  
Żydzi poczuli się prześladowani a prasa ży­
dowska w swej kampanji przeciwko wniosko­
wi p. posłanld Prystorowej raczyła także 
zaatakować nasze pismo za to, że stwierdzi­
liśmy, iż sprawa zniesienia w Polsce uboju 
rytualnego jest dla światłej opinji przesą­
dzona. Powtarzamy wobec tego raz jeszcze: 
jest przesądzona i kampanja żydowska fak­
tu tego n ie  zmieni.

Zagadnienie zniesienia ubcju rytualnego 
w Polsce wiąże się bowiem w kompleks spraw 
bardzo doniosłych. Grają tutaj przedewszyst­
kiem rolę momenty humanitarne, a więc wzglę 
dy, dla których policja pociąga do kary woź­
nicę za katowanie konia czy dla których 
powstało Towarzystwo Opieki nad Zwierzęta­
mi. Trudno stwarzać w państwie taką dwu­
torowość, że posterunkowi uwijają się po mi j- 
skich rynkach za furmankami, których zła 
uprząż rozkrwawia grzbiet koński, a rów­
nocześnie nikt nie słyszy rzężenia bydląt, 
w obrzydliwy sposób oprawianych przez ży­
dowskich rzezaków. Czy dziwić -się wobeó 
togo, że na ręce p. posłanki Prystorowej pły­
ną” depeszo i listy z c a łe g o  ś w ia t a  (pra­
sa żydowska oczywiście to przemilcza), które 
wyrażają jej uznanie za walkę z barbarzyń- 
skiem wstecznictwem. .

Obok momentu uczuciowego decydują 
jeszcze doniosłe względy g o s p o d a r c z e .  
Powtórzmy za jednem z pism obliczenie, na 
jakie straty ubój rytualny naraża społeczeń­
stwo w ciągu roku. Zestawienie cyfr wyglą­
da tak:
Drogi koszt uboju rytualnego 
Strata na wartości skór 
Strata przełyków dla produkcji 
Strata na wartości krwi ,

Razem:

6.975.000
2.412.000

220.000
500.000

9.907.000

zł

łł
zł

To jedno, a drugie to koszta pośrednic­
twa, o których płsze „Kurjer Warszawski":

Ubój rytualny ma poważny wpływ na rynek 
mięsny, gdvż zwiększa pośrednictwo, a to z tej przy­
czyny. że rozdziałem mięsa zajmuje się hurtownik, 
którv części koszerne sprzedaje detalistom żvdom, 
tvłv chrześcijanom, podroby, to znaczy lbv, serca, 
płuca, wątroby, śledziony i nogi t. zw. drobiarzom, 
flaki — flaczarzom, jelita — kiszkarzom. Koszt tego 
pośrednictwa wynosi 72.000.000 zł rocznie.

Haracz jaki ludność polska musi płacić 
na rzecz żydowskiego zabobonu jest — jak 
widzimy — ogromny. Ma więc wniosek po­
słanki Prystorowej swoje głębokie uzasadnie­
nie ekonomiczne i je>st realizowaniem jedne­
go z etapów walki o zniżkę kosztów utrzy­
mania ludności miejkiej.

Pozostaje jeszcze moment polityczny. Mu- 
cimy zastrzec się jaknajostrzej przeciwko 
zarzutom prasy żydowsk>j, jakoby j e d y n ą  
przesłanką kierującą dzialanirm zwolenników 
zniesienia ubcju rytualnego było nienawistne 
żydożerstwo. Owszem wniosek p. posłanki 
Prystorowej zbiega się z rosnącą w Polsce 
falą antysemityzmu. Antysemityzm ten — nie 
mówimy oczywiście w tej chwili o anarchicz­
nych i demagogicznych wybrykach przeciw- 
żydowek ch — wypywa między innemi z głę­
bokiej troski o gospodarcze podstawy naszego 
bytu państwowego. Tak się stało, że właśnie 
element żydowski włączył się w Polsce w cykl 
pośredn'ctwa handlowego częstokroć jako ele­
ment zupełnie zbyteczny, jako element han­
dlowego w y z y s k u  a nic jako element, re­
alizujący pewną celowość ekonomiczną. Po­
zwoliliśmy przez dziwną bierność na żero­
wanie w naszem życiu gospodarczem żydow- 
sk:ch lichwi-rzy, kupców-żydów, usuwają­
cych się spod kontroli władz podatkowych, 
czy geszefciarzy, wyzyskująeych polską bie­
dę chałupniczą. To jest nasza wina, ale dąż­

PRZED PODRÓŻAMI CZŁONKÓW RZĄDU 
POLSKIEGO ZAGRANICE

WARSZAWA. 21. Ił. — Zbliżające s(e 
Pierwsze tvgodn’e wiosny zdaia s;e wróżyć 
znaczne wzmożen’e aktywności rządu polskie­
go w dz:edzin>e na wiązy wania kontaktów 
bezpośrednich z mężami stanu państw obcych 
w d_odze wvm'anv wizyt

Jak s'e dowaduie Aiencia .Iskra", oprócz 
[ zannw'adanvch itiż wizvt m*nistra spraw za­

granicznych .1. Becka w Brukce|i i w Londynie, 
toczą s’e obecnie rozmowy dynl->matvczne nad 

i n«tn’en'pm łentfmi oodróży nrnistra Becka do
stoicy Jugosławii — B'ałogrodu.

I -------—
OSTRE MROZY W POLSCE

OLBRZYMIE ŚNIEŻYCE W NIEMCZECH
WARSZAWA 21. II. — Po k«lku dtrach 

zachmurzenia i obitych śniegów nastąp!ło w 
zacbodn!e, części Polski wypogodzenie z jed­
noczesnym „atakiem" s'lnych mrozów, w Po- 
znanhi temperatura dziś rano wynosda — 13 
stopn'.

Jeszcze ostrzeiszP mrozv panuia w półn.- 
wschodniei części Pol«k'. Temperatura w Wil­
nie dochodzi do — 20 stopuj. Łotwa i Estonia 
znaidire r/,wnież w okowach wyjątkowo 
ostrych mrozów.

Oddać d łu g ,..

Sowiety są nam winne 
przeszło 140 m ilionów złotych

Długo w zapomnieniu leżała sprawa finan­
sowych zobowiązań Sow etów wobec Polski. 
wyn:kających z postanowień traktatu ryskie­
go Porusza te sprawę wreszcie „Gazeta Pol­
ska ‘ niedwuznacznie wskazując na medotrzy-

Z FRONTU ABISYNSKIEGO

S hnna wioska „eskadra śmierci" odbywa ćwiczenia przed atakiem na pozycje abisyńczyków.

ność do usunięcia tych zwyrodnień organizmu 
gospodarczego niema nic wspólnego z n ie ­
n a w iś c ią , ma raczej głęboki sens spo­
łeczny.

Pr jekt p. posłanki Prystorowej to roz­
sądna dążność do sprowadzenia wpływów ży­
dowskich do w.aściwej miary, miary słusznoś­

Pozatem przew'dz’ane jest w miesiącach 
wfosennych zlożeire rewizyty w Budapeszc'e 
przez premiera Kośc’ałkowskiego. Podróż 
orezesa Rady M'n'strów do stol'cv Weg'er 
m'ałabv i’a celu oddanie wizyty, złożonej rzą­
dowi polskiemu przez premiera węgierskiego 
gen. Goemboesa w dniach od 19-go do 21 
paździermka 1934 r.

Równ’eż ieszcze wiosna rb. złożyłby re­
wizytę w Warsznw'e premier ' minister snraw 
zagranicznych Belgii p. van Zeeland. (Iskra).

BERLIN. 21. II. — Nocv ubiegłej soadlv 
olbrzvm:e śniegi na calem Pomorzu niemie- 
ck'em Skutkiem olbrzymiej śnieżycy zawiane 
zostały okoliczne drogi oraz koleie. co spowo­
dowało wielogodzinne opóźn:en'a komuni­
kacyjne.

Koto wyspy A’sen natrafiono na rozb’tv 
n'em'ecki statek motorowy ..Hulda" którv 
przypuszczalnie uległ katastrofie podczas bu­
rzy w c;a<m ostatnich dn5. Załoga statku skła­
dała s>e z kan’tana i iednego marynarza. Do- 
Kc-^czas brak o nich wszelk'ej wiadomości

manie prze/. Rosję przyjętych traktatem zobo­
wiązań.

Dla przypomnienia należy dodać, że owe 
30 m'l.tonów rubli złotem, które zobowiązały 
s;e Sowiety wpłac!ć Polsce do r. 1922 były

ci i celowości. Rzeźnie w Polsce są przede­
wszystkiem poto, aby służyć elementowi pol­
skiemu a nie jakiemuś ekskluzywnemu rytu­
ałowi starozakonnych. .Nie widzimy więc po­
wodów, aby zwlekać z uchwaleniem projektu 
odnośnej ustawy. Im szybciej, tem lepiej.

J. W.

swego czasu przedmiotem specjalnych targów 
obu delegacji pokojowych. Dla delegacji pol­
skiej ztożonei z większość’ endecko-p’astow- 
sk’ei. owe 30 m'li. rubli złotem m'ałv bvć pod­
stawa pod przyszła polska walutę Dla tego 
złota sowieckiego handlowano w czasie roker 
wań n'eraz calem1 połaciami wschodnich 
z'em Polski. Dz'ś dzięki temu mirażowi złota 
rosyjsk'ego- na dużych przestrzeniach z'em 
dawnej Rzeczypospolitej, może już niestety 
nr zawsze, zamarło życip polskie. Problem na­
szej obecnei granicy wschodniej zawiera cały 
szereg c’ekawych przez h'storvków ieszcze 
niewyjaśnionych, zakupow ych szczegółów.

O samym długu „Gazeta Polska" tak pl-
SZ6 T

Termin tej płatności minął 14 lat temu dnia
30 kwietnia 1922 roku. Od tego czasu należność 
ta stała się pożyczką, zaciągniętą u Polski — 
bez naszej po temu woli.

Wszyscy muszą przyznać, że okazaliśmy ma­
ksymalną cierpliwość, pozwalając państwu, o 
wiele od nas bogatszemu — na 14-letnie korzy­
stanie z bezprocentowego kredytu na sumę zgórą 
140 miljonów.

Byliśmy wszakże nietylko wyrozumiałym 
wierzycielem. Byliśmy również życzliwym sąsia­
dem. W roku, w którym przypadał termin płat­
ności — wiedzieliśmy, że Związek Sowiecki prze- 
żywał klęskę głodową. Dlatego też nie forsowa­
liśmy sprawy zwrotu należności — zdając sobie 
sprawę, że ze względów czysto humanitarnych żą­
danie takie nie byłotiy stosowne w chwili, w 
której świat cywilizowany organizował akcję po­
mocy dla ofiar straszliwej klęski głodowej w So­
wietach.

Czekaliśmy cierpliwie, w przekonaniu,. że r  
chwilą, gdy trudności te przeminą - -  dłużnik 
nam lojalnie zaproponuje spłatę długu.

Czekamy wszakże, jak dotychczas — nada­
remnie. Dłużnik sowiecki zachowuje się tak, jak­
by sprawę tę uważał za nieistniejącą.

Przeto sprawę tę musi poruszy * strona pol­
ska Tembardziej — że wedle publicznych 
oświadczeń najbardziej miarodajnych osobistości 
sowieckich, komisarza ludowego finansów p. 
Hryuko oraz komisarza ludowego handlu zagra­
nicznego p. Rozenholca — sytuacja finansowa 
Związku Sowieckiego ma wyglądać obecnie wręcz 
świetnie.
Swoje wywody .Gazeta Polska" tak koń­

czy:
„Kierownik polskiej polityki zagranicznej 

wyraził jednomyślną opinję kraju, mówiąc w ko­
misji senackiej, że polityki polskiej nie można 
kupić, i że, choć jesteśmy biednym krajem — to 
świat jest na to za ubogi.

Cudzego nie clicemy — ale tego co się nam 
prawnie należy — powinniśmy się stanowczo do­
magać."
Zupełnfe słusznie. Zwłaszcza zaś powin­

niśmy sfę domagać spłatv owych m'ljonów. za 
które ,.zapłac!l>śmy‘ materialn'e cene znacz­
nie wyższa n'ż to oficjalnie mówi tr?-ktat rys­
k i _

Rozwiązanie Str. narodowego 
na Górnym Śląsku

KATOWICE, 21. II. — Zarządzeniem 
władz została v dntem 20 lutego ostateczne 
tozw’azana (unrzedn’o już zawieszona) orga- 
n'zac!a n. n. „Zarzad wo!ewódzkj (okręgowy) 
Strenn'ctwa narodowego" w Katowicach 
wraz ze wszvstk'emi komórkami ortzanlzacvt- 
uemi "a obszarze górnoślask’ei cześc’ woie- 
wódziwa śląskiego, ponieważ dalcze iei istnie­
nie i dz'ałainość zagrażały spokoiowl porząd­
ków’ i bezpieczeństwu pubPcznemu. (PAT)

Ile kosztuje finglję 
wojna włosko - abisynska

LONDYN 21. II. — Kos/ta koncentracji 
floty angielsk'ei na morzu bez uwzględnienia 
strat pon’es'onych przez handel i przemysł 
angfeisk; wskutek zastosowani3 sankcyi a”ty- 
włosk’ch. wynoszą dotąd około 7 m’lionów 
funtów Cvfra ta została obecnie ujawniona 
orzv żadaniu prze? rząd uchwalenia dodatko­
wego budże’u dla marynarki armi’ lądowej 
i floty powietrznei. Dodatkowy budżet dla sa- 
mei marynarki w v”os' 4.350.000 funtów z cze- 
gn na nrzvgotowan'a na Morzu Śródz’emnem 
4.392.000 funtów. (AP.)
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Tajem nicze wypadki
w angielskiej flocie morskiei i Dowietrznej

Trzy wodnopłałowce zaginęły
LONDYN. (Tel. wł.) — Wypadek zagiń’?* 

c’a trzech wodnoplatowców najnowszego ty­
pu w cip"u ostatn'ch 24 godzin. sklon'ły rząd 
do wszczęcia bardzo energicznego śledztw8.

Tajemnfcę. która jest otoczona cała spra­
wa. odsłania w pewnym stopniu dzisiejszy 
„DaHy Małp* donosząc, źe śledztwo wnadło 
na pewne poszlak', wskazujące na związek 
zanotowanych ostatn’o aktów sabotażowych 
na okrętach wojennych z zaginięciem samo­
lotów.

Jeden z samolotów, który został wczoraj 
późnym wieczorem wydobyty z morza w po­
bliżu Hayru jest tylko n>eznaczn'e uszkodzo­
ny. Dz'ennik angielski w dalszym c*a?u swej

relacjf donos', źe trzy zaginione samoloty po­
chodziły 7 tego samego. t. zw ..małego" por­
tu wodnopfatowców i ten fakt każę 1'czyć s'ę 
z planowośc>a zamachowców. W dalszym c'ą 
gu „DaHy Ma'l“ donosi. żP fakt nie odezwania

LONDYN. 21. II. — W kab'n;e pancerni­
ka ..Ram!ll'es“. który przybył dz'ś do Sheer- 
ness 7 morza śródziemnego znaleziono zwłok* 
komandora Andley Alltrees Hogga. Jak sadza,

Niemcy przedłożyli nowe propozycie 
spłaty należności za tranzyt przez Pomorze

Przemówianie ministra komunikacji UIrycha
W a r s z a w n, 21. II . — Na wczorajazem posie­

dzeniu Sejmu minister komunikacji p. Ulrych wy­
głosił dłuższo przemówienie.

P rogram  in w esty cy jn y
Na wstępie zajął się zagadnieniem inwestycyj 

komunikacyjnych.
Podstnwę inwestycyj stanowią z jednej strony 

eyfry preliminarza budżetowego, z drugiej zaś opra­
cowane już przez Komitet ekonomiczny ministrów 
szczegółowe programy wykonania robót inwestycyjnych 
ze środków budżetowych i pozabudżetowych.

Ze środków pozabudżetowych przewiduje się uży­
cie na:

inwestycje kolejowe 60.000.000 zł
inwestycje drogowe 35,325 000 zł
inwestycje wodne 8,500,000 zł
Pozatem jest zamierzone wykonanie na warun­

kach kredytowych inwestycyjnych robót kolejowych do 
wysokości 15 miljonów zł, drogowych do wysokości 
18 miljonów zł i wodnych na 3,500,000 zł.

Środki te przeznaczone będą przedewszystkiem 
na dokończenie już rozpoczętych inwestycyj, a mię­
dzy innemi na:

1) wykonanie budowy trzech nowych linij kolejo­
wych, rozpoczętych w ubiegłym roku, a minnowicic: 
linji Sierp — Toruń, Sierpc — Brodnica i Żegrze — 
Wyszków, o łącznej długości około 170 kim.

2) w obrębie węzła warszawskiego całkowite nkoń- 
ozenio budowy stacyj Warsznwa-zachodnia, Warszawa- 
główna i Warszawa-wschodnia, a na stacji Warszawa- 
głównn zakończenie również robót montażowych kon­
strukcji żelaznej w podziemnej części dworca i przy- 
cia placn przed dworcem. Roboty związane z elektry­
fikacją podmiejskich odcinków zostaną również w 
bież roku wykonane prawie całkowicie.

W działo inwestycyj drogowych przewiduje się 
budowę 77 kim. nowych dróg państwowych głównie 
na kresach wschodnich, budowę większych objektów 
mostowych, ponadto przewiduje się kontynuowanie ro­
bót przy budowie nawierzchni na główniejszych szla­
kach łączących stolicę państwa z ważniejszemi ośrod­
kami życia gospodarczego państwa.

O bniżen ie ta r y f  k o le jo w y ch
Polskie Koleje Państwowe, idąc ściśle po linji de- 

flacyjnej polityki rządu, podjęły w końcu ubiegłego 
roku na szeroką skalę akcję obniżki taryf towarowych. 
Akcja ta przeprowadzona w czasie od 15 stycznia rb. 
objęła około 90 proc, przewozów towarowych ze spec- 
jalnem uwzględnieniem artykułów rolniczych i produk­
cji rolnej pociągając za sobą ubytek wpływów o oko­
ło 78.000.000 zł.

Ta zniżkowa akcja objęła również i taryfę oso­
bową, w formie rozciągnięcia od 1-go stycznia b. r. 
na odległości bliższe 25-procentowei zniżki, wprowa­
dzonej z dniem 1 stycznia 1934 r. tylko na dalsze od­
ległości.

D ług k o le i R zeszy  w yn osi 6 7  in ilj. z ł .
Skoiei minister omawia kwestję tranzytu niemiec­

kiego przez Pomorze.
Zadłużenie kolei niemieckich za dokonane do koń­

ca października 1935 r. przewozy towarowe i do końca 
listopada 1935 r. przewozy osobowe doszło jnż do 
sumy 67,000,000 zł. W związku z tem zostało wydane 
zarządzenie, które weszło w życie dnia 7 lutego o 
zmniejszeniu ilości pociągów tranzytowych.

Po kilkakrotnej wymianie zdań z Niemcami rząd 
polski jest obecnie w posiadaniu propozycji, które, 
mam nadzieję, pozwolą zarówno zabezpieczyć interesy 
naszych kolei tia przyszłość, jak i uregulować pow­
stałe zaległości. \V każ.dym razie jestem przekonany, 
że rząd niemiecki znajdzie sposób dla ostatecznego 
usunięcia trudności w tej dziedzinie.

Narazie jednak wytworzyła się paradoksalna sy­
tuacja, że Polskie Koleje Państwowe, będąc wierzy­
cielem Kolei Niemieckich na tak znaczne sumy, muszą 
dla niezbędnego uzupełnienia własnych środków obro-

OBRADY KS. KS. BISKUPÓW.
Z WARSZAWY donosf (KAP.) W dn’ach 

18—20 bm. w stol'cv odbvłv s>e obrady Komi­
sji Prawnei Ep skooatu Polski Komis'! Syno­
dalnej oraz Komisji Szkolnei. w których wzięli 
udział 11EE. Ks. Arcybiskupi i Biskup*.

ZAGADKOWA ŚMIERĆ ANGIELSKIEGO KOMANDORA 
na pancerniku, kióry wrócił z m. Śródziemnego

towych zaciągnąć na rynkn wewnętrznym krótkoter­
minowe zobowiązania, ponosząc stosunkowo znaczne 
związane z tem koszty.

Na zakończenie minister poświęcił kilka słów bliż­

PLENARNE OBRADY SEJMU
WARSZAWA. 21. lf. — W dalszym ciągu p’e 

narnego posiedzenia Sejmu bezpośrednio po mo­
wie gen. Kasprzyckiego przystąpiono do dysku­
sji nad budżetem m nisterstwa poczt i telegra­
fów. Niektórzy posłowie wypowiadalf sie prze­
ciwko nadmiernemu z biurokratyzowaniu Pobk!e 
go Rad a 1 za obniżka opłat radiowych, jak rów­
nież pocztowych, zaś pos. Walewski poruszy! 
następn'e sprawę zasiadania wyższych urzędni­
ków ministerstwa w radach nadzorczych kontro­
lowanych przez noezty przedsiębiorstw, ak Po'- 
sk'e Radio, PAST, reklama pocztowa i państwo­

Prezes Koc o polityce finansowej 
Banku Polskiego

W ARSZAWA. 21 II. — Pod przewodnic­
twem prezesa Banku polskiego p. Adama Ko­
ca odbyło sfe roczne walne zebran!e akcionar- 
iiiszów. w którem wzięło udział 106 akcionar- 
juszów. reprezentujących 823 050 akeyj.

Na wstepie p. prez. Koc wygłosił 
dłuższe przemówienie w którem scharakte­
ryzował zasady polityk' gospodarczej Banku 
polskiego.

To, że obecnie trudności naszego dnia codz:enno- 
go są bardzo silnie odczuwane, to jest rzeczą bardzo 
naturalną. Jesteśmy zmęczeni długotrwałym kryzy­
sem, a poprawa jest powolna. Ale kładę nacisk na 
to, że poprawa jest, że stopniowo wychodzimy w ciągu 
ostatnich lal z najniższego poziomu Nieprawdą jest, 
jakobyśmy się staczali ciągle po równi pochyłej i ja­
koby nasze uparte wysiłki i nasza polityka walki 
z kryzysem, wytknięta prawie od 5 lat, me dawała 
pozytywnych wyników.

W walce naszej z kryzysem i w dążeniu do pod­
niesienia gospodarczego kraju idziemy drogą wypró­
bowanych metod, unikając eksperymentów, za które 
musielibyśmy w przyszłości drogo zapłacić. Szczegól­
niej w polityce monetarnej obowiązują zupełnie okre­
ślone, znane i niewątpliwe zasady, które u nas będą 
stosowane.

Jest rzeczą zrozumiałą, że polityka Banku Pol­
skiego nie może być kierowana żadną doktryną, nie 
musi być oparta na szerokiem zrozumieniu potrzeb 
życia gospodarczego Polski, na dostosowywaniu poli­
tyki banku do kształtowania się sytuacji gospodarczej 
i finansowej.

Bank Polski dążyć będzie konsekwentnie do od­
budowy kredytu, jako podstawy wszelkiego postępu 
gospodarczego. Popierać jednak będziemy tylko zdro­
we, aktywne i rentowne jednostki gospodarcze, a nie 
będziemy się angażować na rzecz jednostek biernych 
i chorych. Pozatem Bank Polski będzie jnknnjbliżej 
i jaknajściślej współpracować z instytucjami kredyto- 
wcmi. a przedewszystkiem z bankami prywatnemi i 
pnństwoweini.

Pomimo stałego i znacznego narastania wkładów, 
nasze życie gospodarcze wciąż jeszcze odczuwa brak 
kapitałów obrotowych Rynek kap'tn1owy trzeba two­
rzyć, rozwijać i otaczać opieką. Z tego samego po­
wodu troską naszą będzie stworzenie warunków dla 
zdrowego dopływu zagranicznych kapitałów do Polski

Cała nasza działalność musi być i będzie oparta 
na. harmonijnej współpracy z rządem, która powinna 
ulegać dalszemu pogłębieniu. Pozwoli to Bankowi le­
piej panować nnd całością rynku pieniężnego i pra­
widłowego obiegu pieniądza.

Urzeczywistnienie tych zadań będzie możliwe je­
dynie pod tym warunkiem, że znajdą one zrozumie­
nie wśród przedstawicieli naszego życia gospodarcze­
go. Do tej współpracy pozwalnm sobie w imienin 
Banku Polskiego wezwać wszystkich przedstawicieli 
życia gospodarczego.

s’e radiostacji żadneso z wodnopfatowców 
nrzed ew. wypadkami daie bardzo dużo do nty 
ś’en'a- przyczem dzienn'k doda>e że tak sa­
moloty jak t ’cli radjostacje były najnowszej 
konstrukcji (m)

ko^nndor Hogga oadj offara wypadku. Znale­
ziono około n'e"n zb'ta szybę a na c'ele zmar­
łego ślady ran. Wszczęto dochodzeni. (Pat.)

szemu scharakteryzowaniu istoty i warunków pracy 
szerokich mas pracowników kolejowych, których ofiar­
na i odpowiedzialna praca spotkała się z należytem 
uznaniem podczas obrad Komisji budżetowej.

we zakłady radio- 1 teletechniczne.
Skoiei przystąpiono do budżetu mhfsterstwa

kolei. Po referenc e. który rozw nał dłużej za- 
gadnien e motoryzacji wskazu'ąc że warunkiem 
rozw ązania tego problemu, obok dróg, jest roz- 
wnlęcie krajowej produkcji samochodów 1 udo­
stępnienie 'ch szerokim rzeszom, zabrał głos mf- 
n ster komunikacji płk. Ulrych.

(Przemówienie poda’śmy powyżej).
Po przemówfenfu mnlstra rozwinęła s’ę dy­

skusja. Posiedzeń e zakończono o godzenie 16-tei.

Będę dążyć do stworzenia atmosfery spokoju • 
zaufania, żeby każdy obywatel bez niespodzianek mógł 
żyć i pracować nad zwiększeniem bogactwa narodo­
wego.

Jedynym i niezawodnym środkiem trwałej i so­
lidnej poprawy konjunktury w naszych warunkach 
jest odbudowa zaufania, które wprowadzi z powrotem 
do życia leżące bezczynnie w ukryciu stezauryzowane 
kapitały, ośmieli inicjatywę i pobudzi tętno naszego 
życia gospodarczego.

W miejsce ustenu'acvch członków rady 
wybrani zostali on. Brun Henryk. Chłaoowsk' 
Vbeczvsław. Morawsljf Kajetan. Przanow sk' 
Stefan. Rapacki Maria" Strasburger Henryk. 
Zaleski August ' Zychl'ń>ki Józef. Jako zastep- 
?v członków radv wybrani zostali pp. Dembv 
Władysław. Natanson Edward i Ciszewski A- 
leRcander.

Do komlsii rewizyjnej walne zebrane wy­
brało dd. Kucharzewsk!eeo Jana. Olszewskie­
go Antoniego Skulsk'ego Leopolda. Seydlftza 
Włodzimierza » Heinricha Władysława oraz 
jako zastępców dp. Bruna Stefana, liuperta E- 
mila i Sko":ecznego Stanisława.

Po walnem zebraniu akcionariuszów od­
było s'e pod przewodnictwem prez. Koca po- 
siedzep e rady Ranku.

Nasteon:e zebrane jednomyślnie zatw'er- 
dz'ło sprawozdanie banku za r. 1935 wraz 
z bfansem ostatecznym oraz rachunk em zy­
sków i strat, jak iówn*eź podział zysków 
Uchwalona dywidenda w wysokości 8 z| od 
’edneł akcll 100 zlotowe! p’erwszel i d r""’e1 
em’srf ma b 'ć  wypłacona począwszy od dn. 
21 Ipfeen 1936 r.

Z pośród wprowadzonych skoiei zmian 
statutu "a plan pierwszy wysuwa sie zmiana 
art. 4. mocą które' dotychczasowy kanhał za­
kładowy banku obniżony został ze 150 m'lio- 
nów złotych do 100 milionów złotych drogą 
odkupu od skarbu państwa akcvi drugfei emi­
sji wartości nominalnej 50 milionów z|.

Z pośród dalszych zmfan statutu zwr6ę'ć 
należy uwagę na zm'anv art. 56 1 63.

W art 56 podwyższono z 25 m'li. zł do 
28 m li. zł dopuszczalna granice udziałów ban 
ku w przed«ieb:orstwach stanow'acych włas­
ność banku. oraz w Banku Akceptacyjnym.

W art. 63 podwyższono dotychczasową 
maksymalna normę, do które; ba"k mógł udz'e 
lać nożyczek pod zas’aw papierów wartościo­
wych z 20 proc, do 30 proc, sumy portfelu 
wekslowego banku.

NIEROZERWALNA ŁĄCZNOŚĆ 
ARMJl ZE SPOŁECZEŃSTWEM

Jak już wczoraj pokrótce donosHlśmy. na 
posłedzeniu Sejmu wygłosił przemów cnie mi­
nister spraw wojskowych, gen. Kasprzycki, 
podczas rozpatryw ani budżetu jego resortu. 
Przemówenie to brzuPato:

Błędem dawnej Rzeczypospolitej byt ongi* »to- 
sunek nierozumny do własnej siły zbrojnej 1 ir/ni* 
i świetne znajdziemy w naszej histqrji przvkladv 
wveztieu potrzeby wojennej iakże jednak rzadki* 
zrozumienie potrzeb wojennych wśród ogółu tveh co 
za iosv kraju nieśli odpowiedzialność Katastrofa i 
niewola zapłacił naród za to kalectwo budowy swe­
go Państwa Minęło 'o wierzę bezpowrotnie

Innv dziś widzimy obraz rzeczy Całkowita har. 
mon ja pod względem tej najważniejszej dla bvtw 
Państwa sprawy i«tnieje między przedstawicielstwem 
narodu przed którem mam zaszczyt mówić i rzą­
dem naszym a spo'eczeiistwem Nit- Z OBRONA 
ZATEM BUDŻETL WOJSKA I Li WYSTĘPUJĘ NIE 
Z PROPAGANDĄ POTRZEBY TYCH WYDATKÓW  
KTÓRE WYSOKA IZBA UCHWALIĆ ZAMIERZA. 
Z trvbunv tej ehie dać wyraz uczuciom jakie nurtu, 
ją arniję całą i zespól tvch którym przvpad| obowią­
zek mozolnej pracy kierowniczej nad pogotowiem 
woiennem Państwa

Mv żo'nierze Pobki niepodległe’ CZUJEMY SIĘ 
SKRZEPIENI DUCHOW O UMOCNIENI W NA­
SZEJ PRACY — DZIĘKI PO ŻUCIU GŁĘBOKIEJ 
ŁĄCZNOŚCI I W IĘZI DUCHOWEJ JAKA ISTN IF . 
JE MIĘDZY NAMI A OGÓŁEM OBYWATELI RZE­
CZYPOSPOLITEJ

Chwila gdv j»ko minister spraw wojskowych, 
mogę przemawiać do dawnych towarzyszów broni w 
tej wysokiej izbie nie jest ani wynikiem przypad­
kowej igraszki dziejów ani też nie przyszła nam 
zadarmo TEN FAKT WSPól NEGO JEŻYKA I 
DU A WYBRAŃCAMI SPOŁECZF ŃSTW \  JEST 
NIEZŁOMNYM DOWODEM ŻE IDEA W AŻNOŚCI 
W O I iKA PRZENIKNĘŁA JUŻ NARÓD NASZ G l Ę. 
BOKO Społeczeństwo przestało odnosić się do żoł­
nierza z tak dobrze znanem z dawnych cza«ów uczu­
ciem sentvmen*alnej beztroski lecz miłość swoja do 
mego przejawia realną ofiarnością będącą wyni­
kiem czujnego patrzenia w przyszłość Państwa

Nie zgaszą tvch uczuć PRÓBY AGENTUR OB. 
CYCH co Dod pozorem walki o interesy matei-jalDC 
ludu i żo'nierza niezdarnie próbują dla innvch ce­
lów osłabiać podstawę na której byt Polski się 
opiera

Wola Józefa Piłsudskiego Dostawiła na czele na­
szych szeregów gen RvdzB-£micleg” dnko'a nie«»» 
oeniskuie s'e praca nasza. 1'PARTA PRACA NAD  
POWIĘKSZENIEM WARTOŚCI WOJENNYCH POL 
SKIEJ A R M II.

Wewnętrzna spoistość i wartość annji nie jest 
jedvnvm głównym’ elementem obronności Polski —« 
Wsparta ona bvć musi przedewszystkiem przez du­
chowe wartości ogółu również przez stały roswói 
wartości materialnych kraju

Z radością widzimy KAŻDY PRZEJAW KON. 
SOLIDACJI WEWNĘTRZNEJ niezbędnej. bv w 
chwilach zagrożenia Polska mogła stanowić jedno 
litv zwarty blok si|v przenikniętej wola ofiar wolą 
nieustępliwej walki o zwycięstwo W urabiania «vcb 
wartości moralnych wynikowi ogólnemu stale to 
warzyszv Draca wojska

Uznać należy za przejaw właściwie kształtującej 
się opinii narodowej fakt utrzymania wysokości 
budżetu ministerstwa spraw wol«kowvch M IM O  
REDUKCJI BUDŻETÓW INN YC H  -RF>ORTÓW  
•WYCZUCIA MIEDZY PRZEDSTAWICIELEM RZA- 
M1MO CIĘŻKIEGO KRYZYSU GOSPOD\R< ZI .GO  
NIE WYWOŁUJE TO  ZNIKĄD SPRZECIWU W 
POLSCE Jest to bowiem minimum tego co muai- 
mv ntrzvmać dla woiŁka.

WYŚCIG ZBROJFŃ TRWA W PEŁNI NA CA. 
ŁYM ŚWIECIE 1 ZMIENIA Z MIESIĄCA NA MIE­
SIĄC STOSUNEK NASZYCH ZBROJEŃ W PORó 
W NANIU Z INNEM I PAŃSTWAMI

Stwierdzamy wszędzie prawie przeważny wpłrw  
potrzeb toru wojennego na rozwój różnych dzirdgia 
życia państwowego społecznego i gospodarczego — 
Narasta i WZM AGA SIĘ STAŁE POTENCJAl WO- 
JENNY W TYCH KTÓRZY PRZEWIDUJĄ MOŻLL  
WOść SWEGO UDZIAŁU W KO NELIKCIE ZBRÓJ 
NYM

Nasz budżet w globaluej «umie nie nlepa tym­
czasem zmianie W pracach korni-ji sejmu i sena­
tu przedstawiłem metody i wysiłki które daja nam 
mimo to możność czynienia postępów w unowoczes. 
niema naszej armii Z całkowitem piześwianeze- 
niem MUSZE JEDNAK SKONSTATOWAĆ ŻE W 
WYTWORZONEJ ATMOSFERZE ZBROJEŃ NIE- 
ZBĘDNEM SIĘ STANIE W KRÓTKIM CZASIE AA'Y- 
N.ALEZIEN1E DALSZYCH ŚRODKÓW NA WZMO. 
ŻENIE NASZEJ OBRONNOŚCI

Z radością widzimy — mv żołnierze — jak ««•  
pełniaią sie słowa cen Rvdza-śmigłego: TRZEBA 
ABY KAŻDE POLSKIF DZIEC K O  UCZĄC S it  
PIERWSZYCH SŁÓW PACIERZA RÓW ,'OCZEi 
NIE UCZYŁO SIĘ KOCHAĆ IDEĘ ŻOŁN1ER, 
STWA“

Aresziowania wśród Niemców 
na śląska

W arszitiw a , 21. JL Z Katowic do­
noszę, że w zwięzku z dochodzeniami, pro  
wadzonemi przez władze i wykryciem dzia­
łającej na Ślęcku nielegalnej partji niemiec­
kiej pod nazwę „INationalsoz a isli che Deu­
tsche Arbeiterbewegung“ policja śląska d o  
konała wczoraj szeregu aresztowań wśród 
członków tej partji. (M)

Pani Goerinrowa w Warszawie
W a r s z a w a , 21. II. Zona prcmjera 

Gocr.nga, polującego od wczoraj w Biało 
wieży, bayri obecnie w Warszawie. Ma ona 
zamiar pośw*ięció ten czas zaznajomieniu się 
ze sztukę polskę, szczególnie twórczością 
dramaty cznę.

Prni Gcering była wczoraj podejmowana 
w Jabłonnie przez hr. Maurycostwo Potoc­
kich śniadaniem.

Należy tu przypomnieć, że pani Goering 
była artystkę dramatycznę. .Nazwisko j;j pa­
nieńskie brzmi Emma Sonneman. Gospodyni 
Jabłonny, hr. Maurycowa Potocka, znajdzie 
z ponię Goering niejeden wspólny temat. Jost 
to przecież znakomita artystka Maria Bn- 
dzińska.
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Więc jednak będzie pakt 
rumuńsko - sowiecki?!

Agencja (AP) donos' z Moskwy: Według
op}nj' tutejszych zagranicznvch sfer politycz­
nych do Moskwy orzyiedzie rumuński nrnlster 
spraw zagr. T'tulescu. bezpośrednio po r«tv* 
f’kacji paktu sow{ecko-francusk'ezo. Titułe- 
scu omńwf 2 Lhwhtowem szczegóły paktu 
o wzaiemnei pomocy i prawdopodobnie w cza 
s':e jeszcze swego pobytu w Moskwie nakt zo* j 
stanie przez ob'e stronv podpisany. Pakt so- 
w'ecko-rumuńsk' opierać s'e bedzie w głów­
nych zarysach na pakcie sowietów z Francja 
f Czechosłowacja. W żyta  rumuńskiego mini­
stra nastanf w ciągu marca.

Jak wiadomo w ostatnim czasie z Buka­
resztu dementowano oficjalnie pogłoski o rze­
komo postanowionem iuż oodn;san’u paktu ru- 
muńsko-sow!eckiego. Czv więc rumuńskie 
dementi było n>eś?We czy też myl"a jest in­
formacja agencji (AP)?

Trzęsienie ziemi w Japonji
sfa

T o k io , 21 II. — Trzy największe niTa- 
japońskie Osaka, Nagoya i Kobe były 

nawiedzone przez trzęsienie ziemi. Najbar­
dziej ucierpiało Osaka. Kilka osób utraciło 
życie, kilkanaście j?st rannych. Liczne domy 
zawaliły się. W  12 punktach m:asta wybuchł 
pożar, który zdołano jednakże opanować. Po­
łączenia telefoniczne i telecr liczne przerwa­
ne. Straty i szkody wyrządzone w Nagoya 
i Kobe są mniej poważne. (PAT)

SPÓŁDZIELCZY BANK URZĘDNICZY

Wczorai popołudniu przy ul. Kredytowe-
w  Warszawie odbvła s>e uroczystość poświe­
cenia lokalu Spółdz’elczego Banku Urzędni­
czego Na uroczystość przybył t>. premier 
Marjan Zyndram-Kośc'ałk'owsk’. podsekreta­
rze stanu Grodyń^k1 i Sieczkowski, oraz 
przedstawiciele wielu 'nstytucyi finansowych 
' zw’azków nracown‘ków państwowych. Po 
poświeceniu lokalu przemówił prezes radv 
nadzorczej banku w 'cem’n. Sieczkowski, któ­
ry omów'f cele i zadania banku. Skolei za­
brał głos premier Koścfalkowsk'. żvczac w 
serdecznych słowach nowej placówce po­
myślnego rozwoju.

Przez okienko humoru

NA DWORCU. 1 ' |
•- Widzisz, Fredzie! Dobrze, że się 

pospieszyliśmy, bo spóźniliśmy się tylko 
o dwie minuty. j , i i

1EŹ RACJA.
— Proszę sle wytłumaczyć, dlaczego 

pędziła pani przez w’oske z szybkością prze­
szła, 60 khn. na godzinę?

Nadobna automobil:stka: — Dlatego, że 
hamulce przestały funkcjonować. w ’ec sp e ­
szyłam sle do domu, ażeby uniknąć wypadku.

NAJLEPSZY DOW ÓD.
Podróżny zastaje w nocy Innego podróż­

nego przed brama hotelu.
— Proszę pana. czy s'ę dobrze syp5a w

tym hotelu?
— Znakomic’e! Dzwonię już od godziny, 

a nikt mi n’e otwiera.

W SZYSTKO JEDNO.
W luksusowej restauracji kelner pyta

gościa:
— Jak'e menu pan sob'p żvczy. francu- 

sk'e włoskie czv hiszpańsk'e?
— Proszę o iajka na miękko.

..PRAWDA PRZEMÓWIŁA PRZEZ USTA 
DZIECKA".

— Mamo, wyobraź sob'e. że wuj Paweł 
całował Zosie!

— Nic n'e szkodzi synku — oni za dwa 
tygodnie nob'cra’a s*e.

— Tak. a kiedy tatuś żeni sfe z ntotą na- 
uczvc'elka?

I NIC SIE NIE STAŁO.
— Ach Man u coś zfeco stan'e sle dzi­

siaj — stłukł-' mi de ta małe reczne lusterko!
— La Boga1 Jaka też Iaśn'e nan< t>rze- 

sadna! Ja zbłam właśnie w salonie to duże
lustro > iakoś nic się nie dzieje.

Jak pracowali sprawozdawcy prasowi
w okresie, gdy nie było radja

Wojna włosko - ablsyńska toczy s‘ę bardzo 
daleko od nas tys'ace kilometrów dz ela Poskę 
od terenu walk a jednak wiadomości z ro a bl- 
tew. rozgrvwaiacvch się na wszs s*.kifh frontach 
te] wojny, mamy bardzo szybko Mamv le dzfek 
doskonałym środkom komunikacyjnym a rrze- 
dewszystkiem dzięki rad u Zasl'a ono wiad m e 
ściami n:etyiko prasę sk"d nastepn e dowiaduje 
sle o przebiegu wo ny publiczność czytarca. ale 
'■ bezpośrednio milionowe dziś rzesze rad osłucha 
czy na ca’vm św ec e.

W chwili wybuchu wolnv światowej w roku 
1914 nie było 'eszezę radia J"dyn> droga która 
można bvło w’ówczas zdobywać wiadomości o 
tern co sle dz'e c w świec e wogó'e a na terenie 
woiny w szczególności była prasa (poza zawod­
na czę'to noczta ..nantef'owa“) a ta zdobywała 
swe informace telefonem 1 te’egrafem Ale te'e- 
fon ma te zła s‘rone że rozmowę nim można 
podsłuchać I każdej chwil' przerwać a telegramy 
pod'ega!a cenzurze Cenzura wopnna zaś wpro­
wadzona 7 chw'ia wybuchli wo ny w państwach 
interesowanych bv’a szcze<*ń'nle wrażliwa.

Jak Iluzoryczna by’a możnrść k 'r  v«łan’a 
z telefonu d'a zdobrca wiadomość-' politycznych 
w owym burzliwym okres e dowodź) nrzygoda. 
która wvdarzvła mi «ie na teren:e Małopo'sk) 
bezpośrednio po wypowiedzeniu wony austr ac- 
ko-sprbsk'ei.

Bvłv to ostatnie dm namiętnego Hp̂ a 1914 r. 
Na drugi dreń po wypowiedzen;u prz°z Austrie

Szoieg sowiecki Eberiein
WYKRA3L PLANY FRANCUSKICH FABRYK WOJSKOWYCH 
Znamienna interpelacja wpłynęła do ministra sprawiedliwości

PARYŻ 20. Ił. — Deputowany prawicowy Henr'ot złożył w prezydium fzbv deputo­
wanych interpelacje pod adresem m’nistra soraw'edl>woścl w spraw'e przyczyn dla których 
proces szpiega sowieckiego Fberle'na. aresztowanego swego czasu w Strasburgu, wyzna­
czony pierwotnie na 29 styczira, został odraczany w przeddzień dyskusji nad paktem fran- 
cusko-sow'eck'm.

Dep. Henr'ot nalegać ma. hv dyskus’a nad jego Interpelacja odbyła sie jeszcze przed 
głosowaniem nad ratvf kac?a paktu. Hcnrbt zaznaczy! rzekomo w kuluarach parlamentu 
iż w aktach sprawy Fberlelna znajdują s'e m. 'n. szczegółowe plany fabryk, pracujących 
dla obrony narodowej. Planv te zna'ez'ono przy aresztowanym, iak również bardzo dokła­
dne dane ur/adzenla tvch fahrvk. nawet z zaznaczeniem ndejsca, gdz'e trzymane są poufne 
dokumenty, dotyczące tajemnic produkcji.

Żydów w Polsce jest zadużo
stwierdza sen. Rostworowski w senackiej komisji budżetowej

Opinja m in. R a czk iew icza  o p rob lem ie  żyd ow sk im
W a r s z a w a ,  21. II . —  Na onegdajszem po­

siedzeniu senackiej komisji budżetowej, na klórem 
omawiano budżet ministerstwa spraw wewn., roz­
winęła się ciekawa i znamienna dyskusja w sprawie 
żydowskiej. Oprócz referenta, sen. Rdultowskiego, 
który temu zagadnieniu poświęcił parę uwag, ob­
szernie zajął się kwestią żydowską w Polsce sen. 
Rostworowski. Jego zdaniem problem żydowski w 
Polsce staje się coraz bardziei ostry i niema wido­
ków, żeby ta jego „ostrość11 mogła się zmniejszyć, 
a to dlatego, że ilość żydów w Polsce jest za wielka. 
Mówca oświadcza, że nie stoi na gruncie antysemic­
kim i potępia jaknajostrzej wszystkie antysemickie 
wybryki, lecz uważa, że uregulowanie problemu ży­
dowskiego może się odbywać tvlko w tej płaszczyź­
nie, którą postawił b. pos. Griinbaurfl, mówiąc, że 
w Polsce jest o miljon żydów zawiele. Dla nas — 
oświadcza sen. Rostworowski —  nie pozostaje nic 
innego, jak popieranie i rozwijanie emigracji żydow­
skiej. Jedvnem ujściem tej emigracji jest Palestyna, 
jednak możność emigracji do Palestyny zależy od 
polityki brytyjskiej. Mówca wvrąża nadzieje, że 
jeżeli rząd na apel ministra spraw wewnętrznych 
l komisii senackiej uzna ten problem za jeden z bar­
dzo ważnych, to wspólnie z M. S. Zagr. w drodze 
dyplomatycznej zdoła wywalczyć większy procent 
certyfikatów.

W yjaśnien ie m in . R a czk icw ieża
W  tym samym duchu w kwestji żydowskiej 

wypowiedział się sen. Radziwiłł, poczem na poru­
szone w dyskusji problemy odpowiedział minister 
spraw wewn. Raczkiewicz.

Co się tvczv emigracji żvdów z Polski, to rząd 
szczerze popiera starania organizacyj żydowskich o 
powiększenie emigracji. Trzeba sie jednak liczyć z
tem, że inicjatywa rządu z uwagi na międzynaro­
dowy rharakter tej sprawy niezawsze może w tej 
dziedzinie dać realne rezultaty.

P lu gaw a  „ litera tu ra 44 oszczerstw
Skolei min. Raczkiewicz omówił kwestię reor­

ganizacji i usprawnienia administracji i samorzą­
dów, pozatem dłuższe uwagi poświęcił konspiracyj­
nej podziemnei i pługowej literaturze oszczerstw, 
która szerzona jest w Polsce przez elementy wy­
wrotowe zwłaszcza ' omunistvczne. Walkę z tym  
systemem powodowania zamieszek i obniżenia auto­
rytetu państwa toczą władze energicznie, ale rów­
nież i społeczeństwo winno ze swei streny poprzeć 
usiłowania władz w tym  względzie.

Spraw a k om isarza  S ok o ła
W dalszym ciągu onegdaiszego posiedzenia ko 

misji budżetowej Senatu, senalorka Maciesz\ na
zwróciła się do ministra Raczkiewicza z interpelacją

wojny Serbii postanówła redakc:a .Gazety Wie- i się na dworcu w Krtkowe zupełnie zresztą przy
czornei" we Lwowie zdobyć akąś okóna droga 
wiadomości z terenu tej wo'ny abv nie być ska­
zana wylaczme na ofic!ahie a w-ec n!ezupe’nie 
w arogodne informac e w;edeńsk?ego B'ura Ko­
respondencyjnego Jakie będą stosunki cenzural- 
no-prasowe w okresie wony wówczas 'eszcze 
ir'e wiedzieliśmy I wyobrażajmy -obie. że zgo­
dne z pra.vda w adomoścl w każdym razie bę­
dzie można podawać w dziennikach Wszak było 
to ieszcze przed powszechna mobr’zac a woisk 
austriacko - węgierskich - przed wvrowledze- 
niem wojny n endecko - rosyiskiei oraz francus­
ko - niemieckiej Wisała ona !e.'nak w powietrzu 
atmosfera była nrze'adowana ' temb^rd^iei zale­
żało nam na zćobvc'u szczegółowych a p°wnveh 
wiadomości Łudź Hśmv się, że miejscem, skąd bę­
dzie można czerpać obfite a szybkie = pewne wia­
domości o svtuac i na frcnce austriacko - serb­
skim moe^aby być niem ecka prasa Katow:c. 
miasta wówczas iremleck’ego p-Jcżnego tuż 
nad groir ca austr acko - niemiecka a dyspmu ą- 
cego dobretni źród’am informacji z Berlina Wy­
słano mnie tedy do Katowic z po'ecen:cm pozy­
skania tam korespondenta dzbntr^arza Polaka, 
któryby codz:ennie przesyłał nam do redakou te­
lefon czne wiadomości . pierwsze) k'asv“ Zada­
nie które do mn;e należało. spQłnilem szybko. 
zna’az'em odpowiedniego człowieka * tego sa­
mego dnia wyjechałem do Krakowa abv następ­
nie powróc'ć do Lwowa Tymczasem dow aduje

w sprawie komisarza Rządu na miasto Gdynię, 
p. Sokoła.

Pelpliński „Pielgrzym" zarzucił żonie p. So­
koła. że — dzięki służbowemu stanowisku męża ■— 
nabyła w Gdvni parcelę za cenę, wynoszącą 1/7 ce­
ny normalnej Skazany w I  instancji, został redaktor 
odpowiedzialny „Pielgrzyma" uniewinniony w I I ;  
sąd apelacyjny w Poznaniu uznał, że dowód prawdy 
został przeprowadzony.

Sen. Macieszvna zwróciła się do min. Raczkie- 
wicza z zapytaniem, czv zna len wypadek i czy wy­
ciągnął, względnie czv zamierza wyciągnąć i jakie 
konsekwencie z tego faktu.

„Chociaż mówię tu o konkretnym fakcie — 
wywodziła senat-rka Macieszyna — mam niestety 
obawę, że może on nie być odosobniony, i dlatego 
i.-iknaisurowsze i najskrupulatniejsze potraktowanie 
całej sprawy ze wszech miar, tytułem przykładu, 
uważałabym za konieczne".

Budżet min. skarbu
W a r s z a w a ,  21. II . — Na wczorajszem po­

siedzeniu senacka komisja rozpatrywała budżet min. 
skarbu wraz z preliminarzem budżetowym długów 
państwowych, przyczem referent sen. Bisping za­
znaczył. że Polska należy do tych niewielu państw, 
które spłacają swe długi. Ogólne nasze zadłużenie 
zagraniczne na dzień 1 stycznia roku bież, wynosi 
9S zł na glou ę, co razem z długami wewnętrznemu 
da kwotę 162 zł na głowę mieszkańca.

Min. K w iatk ow sk i o sw oim  reso rc ie

I Po referatach zabrał głos min. Kwiatkowski, 
który położył m. in. nacisk na zagadnienie stosunku
dc świata pracy, na konieczność zwiększania zatrud­
nienia i stabilizacji warunków pracy i płacy warstw 
pracowniczych i robotniczych, jako szerokiej rzeszy 
konsumentów.

Czy budżet je st zrów n ow ażony
W dyskusji nad expose min. Kwiatkowskiego 

wyrażono iednak wątpliwość, czy budżet iest rzeczy­
wiście zrównoważony. W szczególności dał temu 
wvraz b. premier sen. Kozłowski, który jednak przy­
znał, że na drodze do osiągnięcia równowagi budże­
towej rząd uzyskał już poważne wyniki.

Senatorka Macieszyna. nawiązując do rozpo­
rządzenia Prezydenta R. P. o ograniczeniu nadrnier- 
nycli wynagrodzeń w przedsiębiorstwach, podkreśla 
m. in.. że przerostem są w tysiące i setki tysięcy 
idące wynagrodzenia członków kierowniczych ciał 
przedsiębiorstw przemysłowych, pobierane z róż- 
nvcli tytułów. Przerostem iest również rozpięcie po­
borów między szczytami naszej biurokracji a niższe- 
mi jej szczeblami po przeszeregowaniu.

padkowo. że komunkacja miedzy Krakowem a 
ówczesna Kongresówką została właśnie przer­
wana że mianowicie Ros’aire wysadzili most 
kolejowy nfedzy Szczakowa a sta^a Granica na 
kolei warszawsko . wedeńskiel, iakkolw'ek w 
tei chwili wo:ny między Austr ą a Rosia ieszcze 
ne było Fakt ten tednak wskazywał że sytua­
cja iest n’esłychanie naprężona 1 że zanosi sle na 
bardzo poważne wypadki. Uznałem w'ec za ko­
nieczne pojechać r.a m eisce aby zobaczyć ten 
wysadzony most - dać o tem obszerne sp-awo- 
zdan'e do Lwowa Trzeba było lę^nak urrz-d ić 
o tem Wvdawn:ctwo zawiadomi o opóźnemu 
powrotu oraz o wyszukaniu korespondenta w Ka 
tow:cach Pośnleszyłent tedy do krakowskiej roz 
mównicy telefoniczne! na główne' ooczc'e 1 za­
żądałem połaczema ze Lwowem Za chwile do­
stałem pouczenie. za'edwie 'ednak wypowie­
działem do kolegi w redakcJ Iwowsk ei nlerwsze 
słowa: Wrócę dopiero pomtrze bo w Szczako­
wej Moskale wysadził-'... usłyszałem głos telefo­
nistki: Przerywam rozmowę Cenzura wo’enna 
działa’a wlec już i mimo mo'ch usilnych oróśb 
okazała sle n'eub’agana Połączenia ze Lwowem 
już n’e otrzymałem 1 rozmowy dokończyć nie 
mogłem.

Ale do Szczakowej po!echa’em. zobaczyłem 
to. o co rm chodziło ; z łednodmlowem opóźn‘e- 
niem powrócłem do Lwowa. Napi-ałem obszer­
na relac*e o mośce w Szczakowej. a'e wiado­
mość la została skonfiskowana. Oczvw ścle nłe 
doszło też do żadnei wogóle rozmowy z naszym 
katowick’m korespondentem ..wojennym", ponie­
waż w międzyczasie zosła*a og’oszona powszech 
na mobi'l7ac’a ’ zaprowadzona oflcahta cenzura, 
która uniemożliwiła korzystanie z wiadomości 
pryxx-,ł„vCti o wo;rre

Tak’e to były kłopoty prasy w płerwszych 
iuż dniach wolny światowej. (w-a.)

KOMORNICY TEŻ Sft OMYLNI
W  sądzie okręgowym we Lwowie odbyła się 

niezwykła rozprawa przeciw sędziwej wdowie po 
prezydencie m. Lwowa , p. Jadwidze Rutowskiej.

Przed kilku tygodniami przvbvł do mieszkania 
p. Rutowskiej komornik, celem dokonania egzekucji 
przeciwko Zofii Stańkowej. zamieszkałei tam rze­
komo w charakterze sublokatorki. Pomimo, iż 
oświadczono mu. że Stańkowa nie mieszka u p. Ru­
lewskiej, komornik nie chciał ustąpić i zagroził 
otwarciem drzwi przemocą.

Celem uniknięcia awantury p. Rutowska po­
zwoliła wejść komornikowi, który dokonał zajęcia 
płaszcza zimowego na poczet pretensji w kwocie 7 zł 
od dłużniczki Zofii Stańkowej.

Wyprowr.dzona z równówagi p. Rutowska wy­
raziła się wówczas, że dokonuje się zwykłego roz­
boju. Dotknięty tem komornik wygotował przeciw 
p. Rutowskiej doniesienie karne do sądu.

Na rozprawie okazało się, że u p. Rutowskiej 
mieszka 15-letnia uczenica Zofja Stańkówna, co do 
której komornik sądził, iż jest identyczną ze ściganą 
dłużniczką panią Zofią Stańkową. Jedynie dzięki 
temu, iż właściwa dłużniczką wyrównała pretensję, 
nie doszło w mieszkaniu p. Rutowskiej do licytacji 
płaszcza panny Stańkówny.

Po przeprowadzonej rozprawie, sąd uwolnił p. 
Rutowską od oskarżenia.

Rzekome rokowania 
włosko-niomieckie

RZYM. 21. II. — W związku z wyjazdem do 
Ber'ina ambasadora niemieckiego v. Hassela. wło 
skie kola polityczne zaprzeczała wsze'kitn pogło 
skom o rzekomych rokowaniach włesko-n entiec 
kich na temat paktu duna'skiego lub też w spra­
wie zawarcia układii politycznego pom edzy Rze 
sza nfemiecka I Włochami. Zdan-em włoskich kół 
politycznych, żadne zagadifenie polityczne me 
■est obecnie przedirrotem rokowań pom ędzy 
Rzymem a Berlinem. (PAT).

Krwawa łragedja miłosna
WARSZz\WA 21 II- Wczoraj wieczorem roze­

grał «,ę krwawy dramat miłosny w mieszkaniu przv 
u l. 3 Maja 15 24-|etnia pracownica domowa Kamiń­
ska pracuiaca u pp Barmanów ut-zvmvwała bliż_ 
sze stosunki z 20-letnim lokajem nazwiskiem Koza, 
wczoraj wieczorem po wviściu Bormanów z domu 
Koza przvl»vł do Kamińskiei z która zamknął sie 
w pokoju służbowym Po krótkiej rozmowie 3 wy­
strzałami z. rewolweru zabił dziewczynę a następnie 
strzelił s< bie w usta Huk strzałów zaalarmował por­
tiera którv wezwał Pogotowie Lekarskie Stwierdzi­
ło ono śmierć Kamińskiei Kozę zaś ze słabemi ozna 
kami życia przewieziono do ■ zpitala edz’’e wkrótce 
umarł Powodem tragedii bvtn dążenie Kamińskiei 
do zerwania z narzeczonym IM)

Samobójslwo szeregowca
WARSZAWA, 21 Ił. Dozorca cmentarza 

na Bródnie us’yszał wczoraj na cmentarzu wy­
strzał z rewolweru. Pofregł on natychmiast w 
kierunku skąd dochodź ły strzały i u rżał leżą­
cego na z'emi żo’nierza z rewowerem w ręku. 
Był on ranny w okolicę serca. Samohó ca za­
groził dozorcy, że go zastrzeli, jeśli bedzie usi­
łował odebrać mu broń. W chw le potem padł 
druzi strzał Desperat strzelił sobie tvm razem 
w usta Sambó:ca .iest Wacław Zakrzewski, sze­
regowiec batalionu ba'onowego w Jab'onn'e. — 
Przyczyna rozpaczliwego kroku był zawód mi­
łosny (M).
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Polska w przeki oju Wieści ze świata
N ad u życia  Ju n gd cu tsch e p a r te l  

p rzy  zb ió rce  n a  b ezrob otn ych
Z Katowic donoszę: Policja w Siemiano­

wicach przystąpiła do likwidacji nielegalnej 
akcji zbiórkowej prowadzonej przez Jung- 
deutsche-partei w Siemianowicach na rzecz 
bezrobotnych. Akcja prowadzona jest pod ha­
słem pomocy zimowej i odbywała się bez wie­
dzy władz, co stoi w sprzeczności z rozpo­
rządzeniem P. Prezydenta Rzplitej. — Jak 
stwierdzono puszki rozmieszczone przez Jung- 
deutschepartei w sklepach i domach prywat­
nych nie były kontrolowane, a w wielu wy­
padkach były otwierane, przyczem dokony­
wano nadużyć. Policja skonfiskowała 330 pu­
szek.

Należy przy tej sposobności zauważyć, 
ł e  działalność JDP w Siemianowicach w o- 
etatnim czasie rozwinęła się bardzo wydat­
nie wśród bezrobotnych.

D an cin g  n a  K asprow ym ...
Z ..„rszawy donoszę: W lokalu Towa­

rzystwa Krajoznawczego odbyło się zebranie 
w sprawie kolejki na Kasprowy Wierch.

Interesujące szczegóły przytoczył prezes 
Towarzystwa Tatrzańskiego, prof. Walery 
Goetel, który zakomunikował zebranym, iż 
na Kasprowym Wierchu przedsiębiorstwo ko­
lejkowe chce zajęć 20.000 m. kw., tj. prze­
strzeń daleko większą, niż potrzebna jest 
do budowy stacji. Jak słychać, teren ten ma 
być oddany pod budowę restauracji i dan­
cingu. Towarzystwo Tatrzańskie, które jest 
właścicielem Kasprowego Wierchu, wnosi do 
władz wojewódzkich sprzeciw i w razie jego 
nieuwzględnienia, gotowe jest przeprowadzić 
sprawę aż do Najwyższego Trybunału Ad- 
mini stra cyjn ego.

B udow a r zeźn i w  Gdyni
W  dniu 18 bm. rada miejska Gdyni uchwa­

liła zaciągnąć pożyczkę w wysokości 600.000 zł w 
Państwowym Banku Rolnym na budowę rzeźni 
i targowiska zwierzęcego. Pożyczka zostaje zaciąg­
nięta na lat 40 na warunkach korzystnych, gdvż 
oprocentowanie wynosi 1 i pół proc, rocznie. Jed­
nocześnie rada miejska zatwierdziła projekt umowy 
miasta ze Związkiem Eksporterów Bekonów w 
Warszawie, który wyraził gotowość zawarcia z mia­
stem spółki z ogr. odp. mającej na celu budowę 
rzeźni. Związek Eksporterów i bekonów przyznał ze 
swej strony 600 tvs. zł na udział w spółce tak, że 
kapitał zakładowy wynosi 1.600 tys. zł. Czas trw a­
nia spółki, która będzie prowadziła rzeźnię, sprawę 
wyłączności oznaczono do dnia 31 grudnia 1956 r„ 
poczem miasto ma prawo wykupić udziały związku. 
Budowa i uruchomienie rzeźni wraz z targowiskiem 
ma nastąpić dnia 1 kwietnia 1937 r. Projekt prze­
widuje. że rozmiary rzeźni muszą odpowiadać przy­
puszczalnemu rozrostowi miasta do 150. tys. miesz­
kańców. Uchwała rady miejskiej jest niezmiernie 
doniosła, ponieważ Gdynia nie posiada dotychczas 
rzeźni.

G ągoł is la n d zk i nad p o lsk iem  m orzem
Z Jastrzębiej Góry cbnosl (o): Okres naj­

większych połowów ryb na polskfem morzu 
iest okresem największych .,żn'w“ dzikiego 
ptactwa morskiego. Falangi ich uwijała się 
obecnie nad brzegami otwartego morza, zwła­
szcza w okoPcach Jastrzeb'ei Góry. Ostatn'o 
rybacy zaobserwowali w pobliżu przylądka 
Rozewsk'ego niesłychanie rzadkich przedsta­
wicieli fauny zamorskiej, w postaci gagołów 
islandzk'ch. ora^ b'egusów amerykańskich. — 
P tak1 te widocznie dobrzp s'ę czuja u brzegów 
polsk'ch, gdyż zauważono je w kilku miejsco­
wościach nadmorskich. Na Helu napotkano gęś 
nowoziemską.

D ram at m iło sn y  w  r ez e rw a c ie  żubrów
Dramatyczna scena rozegrała się w pusz­

czy Białowieskiej między dwoma żubrami. 
Zakupiony niedawno za 100.000 zł. w Szwecji 
wielki żubr rozpłodowy, zaczął rywalizować 
o względy jednej z żubrzyć z innym żubrem. 
Na tem tle przyszło do krwawej rozprawy.

Stary żubr, podrażniony zalotami nowe­
go żubra, przełamał ogrodzenie z grubych 
belek i rzucił się na przybysza ze Szwecji. 
Wywiązała się straszliwa walka, której służ­
ba nic była w stanie zapobiec. Nie pomagały 
strumienie wody, którą zalewano walczące żu­
bry, ani też straszenie ogniem. Wreszcie jeden 
z dozorców wpadł na pomysł zapalenia siar­
ki i dopiero ostry jej zapach położył kres 
temu straszliwemu pojedynkowi, z którego 
nowy żubr wyszedł z okropnemi ranami. 

N iew ła śc iw e  m etod y
Jak już swego czasu donosiliśmy, Zwią­

zek Legionistów w Łodzi mając na uwadze 
dobro obywateli Łodzj przeprowadz'1 ti'edaw- 
r-o akcję mająca na celu obntżetre tarvfv 
tramwajowej i elektrycznej. Akcja ta spotka­
ła s<ę z pełnem poparciem społeczeństwa 
łódzkiego. Oczywłścip me bvla z tego zadowo­
lona elektrownia j postanow'ła ukarać tych, 
których mogła dosięgnąć Wymów'ono wiec 
prace członkom Zw'azku Leg’on'stów. robot­
nikowi elektrowni Michałowi Barańskiemu. 
Na list wystosowany przez Zarzad Zw. Le­
gionistów w Łodzi dyrekcja elektrowni wo- 
góle n'e odpowiedziała. Zwolnieni zasłużo^e-

go legionisty tylko dlatego, źe brał udział w 
akcji społecznej, zasługuje na pubhczne po­
tępienie.

Nawiasem dodać trzeba- że e1ektrownia 
łódzka znaiduje się w posiadaniu kapitału za­
granicznego.

Życie Wielkopolski
Poznań

ZJAZD STAROSTÓW Z CAŁEGO WOJEWÓDZTWA
obradował 21 b. m. pod przewodnictwem p. wojewody Maruszewskiego
21 bm. o godz. 9 rano w sali starostwa 

powiatowego w Poznaniu rozpoczęły się ob­
rady zjazdu starostów z całego województwa 
poznańskego. Obradom przewodniczył p. wo­
jewoda MaruszewsTd. Poza starostami w zjeź 
dzie biorą również udział wicewojewoda po­
znański p. Walicki oraz poszczególni na­

Z REWOLWEREM NA LOKATORA 
Sąd skazał rolnika na 2 lała więzienia

Przed sądem okręgowym na sesji wyjazdowej 
w Mogilnie stanął 19-letni rolnik Eugenjusz Mróz 
z Kolodziejewa, oskarżony o postrzelenie lokatora 
swei matki —  robotnika Buzałę. —  Pomiędzy ro­
dziną Mrozów a Buzałą od pewnego czasu trwał 
zatarg o chlew należący się Buzale, a odebrany mu 
przez Mroza. Buzała postanowił wyprowadzić się 
od Mrozów 5 wynająć inne mieszkanie.

W krvtvcznvm dniu zamierzał się przeprowa­
dzić. Kiedy wyszedł ze swego mieszkania, zaczepio­

OSZUST W ROLI DENTYSTY
Naiwnym ludziom kradł złote zęby pod pozorem zabiegów dentystycznych

28 letni Władysław Muszyński wpidł na 
nowy sposób oszukiwania ludzi. Postanowił 
zostać dentystą. Wtym celu wynajął pokój 
przy ul. Długiej 58 w Bydgoszczy i drzwiach 
mieszkania przytwierdził obiecujące godło z 
napisem; Laboratorjum techniczno - dentys­
tyczne. Pierwszą klientką była p. T. która 
jednakże zrezygnowała z zabiegu usunięcia 
zęba zobaczywszy nieczyste narzędzia „den­
tysty". Następni pacjenci płacili już zalicz­
ki po 5 zł za kurację, której skutki nie 
długo kazały na siebie czekać.

Szczególną opieką otaczał Muszyński

DZIECKO POGRYZIONE PRZEZ SZCZURA 
zmarło po 5-lygodniowych męczarniach

Jak potworne są warunki mieszkaniowe 
niektórych rodzin bezrobotnych, świadczy o 
tem straszny wypadek, który zdarzył s :ę osta­
tnio w Wielkiej Wsi pod Bukiem. W miesz­
kaniu wdowy jYIuchowej pogryziony został 
przez szczura w okropny sposób 16 miesię­
czny synek jej Stanisław.

ĘDRO

W yłaniająca się, iak 
symbol mocv z mroków hi­
storii gostyńska Góra Zam 
kowa, przepcja nas wiarą 
staropolskiego przysłowia, 
że „wysiłek ludu —  do­
kona cudu".

Gostvń bowiem, jak 
rzadko które miasto, wy­

kazuje od czasu odzyskania
niepodległości żelazny bart i zapał twórczy, i słusz­
nie szczycić się może budową takicli gmachów, jak 
gimnazjum, kasyno obywatelskie, pomnik Najświęl- 

j szego Serca Jezusowego, pałacyk czytelni kobiet, ał- 
S bo też dom katolicki.

Dorobek to nielada, to te ł Gostyń iest rząd­
kiem, pod tym  względem, miastem w Polsce.

Ale naiwiększem bezsprzecznie dziełem po­
wstałem z inicjatywy społeczeństwa, to Dom Strzel­
ca im. Marszalka Józefa Piłsudskiego, który zbudo­
wano w iście zawrotnem tempie i bodaj w najcięż­
szych warunkach.

Gmach powstał drogą składek, powstał bardzo 
szybko i w  tYch dniach oddano go już do użytku.

Energicznym protektorem budewy Domu 
Strzelca bvł p. starosta Juliusz TPolwarth, który 
wraz z prezesem Z. S. hr. H enrykiem  Grocholskim 
z Z im nej W ody  dokonywali prawdziwych cudów 
około budowy gmaclnt.

Uroczystość poświęcenia Domu Strzelca na­
stąpi w rocznicę śmierci Marszałka Piłsudskiego. 
W dniu tvm zostanie również ustawione w hallu 
gmachu popiersie Komendanta, na zakupienie któ­
rego zapoczątkował składkę hr. Czarnecki z Gogo-

D w ie b a n d y tk i lia p a d ły  na  B orah a
WASZYNGTON 20. II. — Znanv polityk 

lamerykański senator Borali padl ofiara napa- 
Iści

Napadły go dw’p kob’etv przebrane za 
mężczyzn, które zażadały pieniędzy. Jedna z

czelnicy wydziałów C/rzędu Wojewódzkiego.
Zjazd poświęcony był aktualnym spra 

wom gospodarczym i społecznym, m. in. zna­
lezieniu możliwości zatiu Ini-nia jaknajwięk- 
szej Eści bezrobotnych naszego województwa
przy pracach publicznych.

ny został przez 19-łetniego Mroza, który wszczął 
z nim sprzeczkę, w czasie której dobył rewolweru 
i strzelił do Buzały.

Kula przeszyła nawvlot prawe płuco Buzały. 
Przybywającym z pomocą Buzale przechodniom od­
grażał się Mróz również postrzeleniem.

Rannego przewieziono do szpitala powiatowe­
go w Strzelnie.

Sąd. po przeprowadzonej rozprawie, skazał M ro­
za na 2 łata więzienia.

właścicieli złotych zębów. P. Ostrowskiemu 
wyjął 5 złotych koron wartości 250 zł. Kie­
dy p. O. upomniał się o zapłatę za zęby 
wyjęte pseudo - dentysta uclekl taksówką i 
jeździł nią po mieście, kiedy wreszcie szo­
fer zażądał zapłaty nie mając pieniędzy usi­
łował mu wręczyć dwa złote zęby. Ponicważ- 
P„dentysta‘‘ nie miał pieniędzy przy sobie 
szofer poszedł z nim do mieszkania,, gdzie 
na Muszyńsk:ego czekało już kilku pacjen­
tów poszkodowanych. Zawleczono go więc do 
taksówki i zawieziono na policję.

W  wyniku smutnego te-o wypadku du:c  
ko zachorowało na zapalenie morgu i zmar­
ło po pięciu tygodniach. Wypadek powyższy 
nie jest odosobnionym, niejednokrotnie już 
bowiem zdarzały’ się fakty pogryzienia dzie 
ci przez szczury.

Hasło gosirinialfów
lewa bardzo poważnym datkiem.

Gmach ..Domu Strzelca14 to wymowne świa­
dectwo tężyzny drużyn strzeleckich w powiecie go­
styńskim. kroczących zaszczytnie po śladach twór­
czej pracy swego Wielkiego Komendanta.

Obok tego pięknego czvnu niem iły zgrzyt w  
rozwoju miasta stanowi ginach szkoły powszechnej 
przv św. Janie. Budynek, którego wygląd jest na­
prawdę obrazem nędzy i. który, zdaniem komisji 
specjalnej został uznany za nienadający się na rzeź­
nię, nadaje się... na szkołę.

Tu znowu wystąpiła do czynu inicjatywa spo­
łeczeństwa. Zwłaszcza miejscowe grono nauczyciel­
skie zabrało się żarliwie d? pracy.

Rzucono spontanicznie hasło: Budujmy nową 
szkołę powszechną! Sypnęły się liczne datki, komi­
tet zabrał się do imprez widowiskowych, zabawy 
dużo dostarczyły grosza i niedługo zobaczymy w Go­
styniu nowy, okazały dowód szlachetnego wysiłku 
społeczeństwa.

Naprawdę dzielne i ofiarne jest społeczeństwo 
gostyńskie. Stefan Polonyi.

Dom Strzelca Im . Marsz. J . Piłsudskiego

napastniczek systemem dżiu-dżJts-u pochwy­
ciła senatora ztvłu za łokcie, podczas gdy dru 
ga poczęła obszuk'wać mu kieszeń e. Senator 
w yrw ał s'e jednak i począł wzywać pomocy.

Bandytki zb'egłv.

A reszto w a n ie  n ie m iec k ic h  agitatorów

PARYŻ. 20. II. — Agencja Havasa donosi 
> Prag ' źe aresztowano tam 15 niemców, 
przeważnie emigrantów, którzy rozpowszech 
piali broszury, wzywające do obalenia w 
drodze gwałtu ustroiu demokratycznego.

Broszury te bvłv rozpowszechniane prze 
ważnie w kołach emigracyjnych i m'ały być 
również wysyłane poza Czechosłowację. — 
Drukowano je w Pradze.

14 osób  zm a r ło  p o d czas s ty p y

KALKUTTA. 20. II. — Po spażychi cia­
sta na stypie pogrzebowei w Ka'|fvat zatruła 
s'e cala radzma zmarłego oraz szereg gości. 
14 osób zmarło. a stan 20-tu iest groźny.

W strząsa jąca  eg zek u cja  p o tw orn ego  
m o rd ercy  k o b ie t
LONDYN. 20. II. — Rano stracony zo­

stał w szkock'em mieście. Selkirk. 43-letni 
GObert Sondav. słynny pod pscudjn'mem 
szkock'ego Landru. morderca czterech osób.

Podczas procesu Sondav ustawicznie 
przerywał zeznania świadków okrzykami, iż 
iest niewinny i że w raz'e skazan'a go n> 
śmierć, sad popełni zbrodnię. Gdy wieczorem 
chciano skazańcowi sprowadz'ć do celi ks:e- 
dza. Sonday oburzył s'e. twierdząc źe i tak 
pójdzie do p'ekła. Gdy zapytano go o ostat­
nie życzen’e. poprosił o trzy butelki wh'sky. 
cała noc spedzU na piiaństwle.

Rano, przybyłych do cel' katów pow'tał 
ze śmiechem, zażadał. aby mu przyn'esio3o 
płaszcz, gdyż może s'e przez!ębfć. poczem 
zaczął powoli ubierać s'e. dowcipkując. Gdv 
znalazł s'e już pod szubienica, cyniczny ska­
zaniec zw rócł się do prokuratora ze słowa­
mi; „Zamordowałem iak pan tw'«erdzi napraw 
dę cztery kobiety. A może "awet wiecei. — 
Zresztą, co ja wam będę o tem opowiadał. 
Połamc'e trochę głowę. pomęczc'e s'e. t-o po­
znane całe moie dzieło*.

Jeszcze w chwili zakładani stryczka na 
szyje, cyniczny zbrodniarz śmiaj s'ę i kpH z 
prokuratora { poBci'.

Im io n a  E tjop sk lc

Każde {m’e ab'syńsk>.» ma specjalne zna­
czenie. Odr5źn*a sie jednak dwie duże gruoy 
'm ’on: religijnych oraz nadawanych przy 
chrzcie przez matkę. Pierwsze są bardzo róż­
norodne oraz w niezliczonych połączeniach 
używane. Brzmfa np. Gabra Fgzihaber. Gabra 
Jana. Gabra Guiormsa. oznaczała o-^e: „nie­
wolnik pana“. „niewolnik św. Jana". ..niewol­
nik św. Jerzego*. Lub Lidj Marfam. L'di I1a- 
y.oriat, Lidi M'kaeł. oznaczaja: ..syn Marj1**. 
syn apostoła „syn św. Michała ‘. lm'e 
Negusa Hal'e Seiassle oznacza: ..Po­
tęga Świętej Tróicv*‘. Imię delega­
ta przy L’dze Narodów w Genewie. Te­
kle Havar'at znaczy ..zastępca apostoła**. Dru­
gie «mie Negusa którego jeszcze używał gdv 
bvł rasem, a które otrzymał przy chrzcie 
brzmi „Tafar'**. co oznacza ..zwycięzca \  imio­
na nadawane orzez matki brznra jeszcze fan­
tastyczniej iak relig'ine Chłopcy otrzymuia: 
Makanenan. Maszen. Atczanfi — ..zdobywca** 
„sędzia*. ks'ążę“. Dziewczynki; „kwiatuszek-’ 
„moie serce**, toty jesteś piękna**, „moje zło­
to".

Śm ierteln a  o fia r a  w ó d k i o sz k o lę  
polsk ą  w  G dań sk a

WARSZAWA 20. II. — Z Gdańska doto- 
szą: Walka polskiej ludności o uzy«ka’i'e 
praw szkolnych oocagnęła za sobą śnrcHcl- 
na ofiarę. W miejscowości P 'ecewo pod Gd*n- 
sk'em nreszkM robotnik, który zgłos'ł czworo 
-wołch dz5ec’ na nadchodzący rok «?-• o|nv do 
szkoły po|sk'el. Ponieważ dzJeci te uzunełnia* 
ly  ''czbe zgłoszeń dz;e c  pobk ch do tej ilości. 
’aka wymagana iest dla utworzen'a nowel 
szkoły nolsktei. miejscowe czy«n’k« gdańskie 
usiłowały wywrzeć na Sk'be presje, aby wy­
cofał z«tłoszen'e.

Gdy nie odioosło to skutku — Skibie 
odebrano m'e?zkan’e pod pozorem, żc barak 
w którym zamieszkiwał chyl’ sle ku unadko- 
w* Przydzielono mu m'e<zkan'e w m'c’sco- 
wości odległei nd P :ecewa o kilka k lometrów. 
W rezultacie Sk'ba otrzymał wraz ze swoja 
-odz!na. złażona z S-m'u osób lokal lednono- 
kotnyw. S^iba nnn'łdto zm” 'zonv bvl biec 
codziennie k'Ika k'lometrów do pracy. Wyni­
szczony przez nedze organizm nie wytrzrnPł 
-ego wys'»ku i wczorai w drodze powrotnej 
do d~mu Skiba zmarł na udar serca.

Wypadek ten wywołał w strza-a^rę  wra 
źen'n wśród Po'on;i gdańskiej, która domaga 
sJe. bv śm’erć Sk'bv była nstatnh M  ol’ara 
złożona orzez P ta k ó w  gdań=k'ch na rzecz 
rozbudowy oo|sk'ego szkolnictwa i hv sdb- 
wodowała zrealizow ani Drzyrzeczonych po­
lakom gdańsk'm praw szkolnych.
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AKTUALNOŚCI POZNANIA
P. EDMUND SZYC mianowany został na rocz- 

nem walnem żebranin K. S Warta na wniosek nagły 
prezesa Kuczyka — członkiem honorowym klubu.

• ••
LEG JA I  H. C. P., czołowe drużyny poznańskiej 

A-kłasy, spotkają się w meczu towarzyskim w nie­
dzielę, dnia 23 bra. — o godz. 15-tej na Stadjonie 
Miejskim Drużyny wystąpią w swych najlepszych 
składach, to też spodziewać się należy niezwykłe inte­
resującej gry.

* •  ’
ROCZNE WALNE ZEBRANIE KLUBU SPOR­

TOWEGO H. CEGIELSKI odbędzie się w niedzielę, 
dnia 23 bm. o godzinie 9 30 rano wzgl. w drugim ter­
minie o godz. io.OO w własnej sali przy Górnej Wil­
dzie 180.

• ••
CIEKAWY MECZ BOKSERSKI: POLONJA 

(BYDGOSZCZ) — H. C. P. rozegrany zostanie w 
niedzielę, 23 bm. w sali Cegielskiego przy Górnej 
Wildzie 180 o godz. 19-tej. Drużyny wystąpią w na­
stępujących składach: (od wagi muszej do półciężkiej 
w tem 2 wagi lekkie): Lieschke (HCP.) — Rinke 
(Polonja); Kolecki (H C P) — Pietryga (Polonja); 
Kubiak (HCP.) — Tvkwiński (Polonja); Misiomy 
(HCP.) — Faltyński (Polonja); Kałużny (HCP.) — 
Janusz (Polonja); Urbaniak (HCP.) — Koleżyński 
(Polonja); Wojewoda (HCP.) — Helak (Polonja);
Klimecki (HCP.) — Kiciński (Polonja).

■• •
WARCIARZE bawią się w sobotę na „wieczorku 

karnawałowym", który Zarząd urządza w salach rest 
Hotelu „Polonja". •  •

TRENINGI ODDZIAŁU LEKKOATLETYCZ­
NEGO K. S. „H. CEGIELSKI" odbywają się we 
wtorki od godziny 17.30 do 19-tej oraz we czwartki od 
godziny 18-tej do 21-szej przy Górnej Wildzie 180. 
Nowych członków przyjmuje się nr każdym treningu.

•
DZISIAJ, W PIĄTEK. j >  wszy dzień turnieju 

hokejowego o puhar starosty Begalego na lodowisku 
AZS przy ul. Noskowskiego. Grają: o 19.15: AZS.
— W. K. S., o godz. 20.30: Warta — Pogoń.I • * •

TOWARZYSKI MECZ HOKEJOWY W K. S.
— WARTA rozegrany onegdaj na lodowisku W’. K. S. 
przy ulicy Bukowskiej zakończył się wynikiem remi­
sowym 1:1. Obydwio bramki padły dopiero w trze­
ciej tercji.

• •
FESTYN ZTMOWY NA RZECZ „TYGODNIA 

POMOCY DLA BEZROBOTNYCH" urządza K. S. 
„SURMA" (Klub Sportowy Urzędników Zarządu 
Miejskiego w Poznaniu) w niedzielę, dnia 23 bm. o 
godzinie 17-tej na własnej ślizgawce przy Stadjonie 
Miejskim. Program obejmie premjowane: popisy par, 
popisy indywidualno pań, panów i młodzieży,, oraz 
dalsze atrakcje: jak polonez z lampionami, ognie ben­
galskie, rzęsiste iluminacje, jak również rewelacyjny 
mecz hokejowy „Anada" c/a „Bisynja". Zgłoszenia do 
popisów przyjmuje kierownictwo Sekeji łyżwiarskiej 
na miejscu do soboty dnia 22 bm. godz. 17-ta (telefon
? r  56__64). Popisy próbne odbędą się w sobotę, dnia
i2 bm. o godz. 18-tcj. Czysty zysk przeznacza się do 
dyspozycji Miejskiego Komitetu Pomocy dla Bezro­
botnych w Poznaniu. Z uwagi na doniosły cel imprezy, 
należy spodziewać się poparcia jej ze strony społe­
czeństwa oraz licznych rzesz miłośników tego piękne­
go i zdrowego sportu, jakim jest łyżwiarstwo.

PRZED PRZYJAZDEM  DELGIJSKICH 
BOKSERÓW DO POLSKI

Mecz bokserski Polska — Belgia który odbędzie 
się w dn:4 5 marca br w Poznaniu zainauguruj 
tegoroczny sezon bokserski Reprezentacyjna drużyna 
Pofaki wyznaczona zostanie dopiero po zakończeniu 
obozu treningowego dla czołowych pięściarzy rsie 
wyznaczeni do drużyny reprezentacyjnej uczestnicy 
obozu pozostaną jednak w Poznaniu i będą obecni 
ua meczuP Z B rozpoczął już wstępne prace orgamzą- 
:vj»e

S te lla  Olgierd

WIDMO JESIENI
Pow ieli niby s?nsacytna

1 8 ) — No w’ęc znowu prawi mi Staś o 
swoich uczuciach, a ja słucham ’... nie śm'eie 
s'e tym razem —- kończyła opowiadane Ewu­
nia — I nawet byłam z n-m na kaw’e parę 
razv w cukierni, a Nuna. ieśli iei tylko wiado­
mo. k'edv Staś ma być u mn'e. zawsze przy­
latuje. nfbv z w’elkiei dla nm'e życzliwości 
t ?’a~le m: głowę suszy: „Po co tv bałamuc'sz

Stas’a ‘ Mało ci ofiar?" „Siejesz zn'sz- 
e wprost wokół siebie. Kto na c‘cbie 
zv _  trup!“ Aż któregoś dn»a wreszcie 
owało m ne to c'agłe mentorowan’e — 
j tv tego nip rozumiesz Nuna. że mnie 

cv. uwielbienie, iak ptaków' skrzydła do 
; ? Przecież fv chyba widz sz jasno, że ani
serce an> nawet mvśl> moje n'e bora w tem 
udziału? Może jeno zmvsłv i wyobraźnia, 
a • to bardzo powierzchownie. Bo rozumiem 
jeszcze, że taka ..of'ara“ moia z która w da- 

nei chwili flirtuje, nie rozpoznaje. co mna 
kieruje! Ale ty osoba postronna, patrząca na 
to wszystko z boku? I o co c' chodź'? o męż­
czyzn? Jeśli ja im sie nawet dam n'eco we 
znak* 1, to wszyscy razem wz’ec’ n'e odczują 
ani połowy trosk i cierp enfa. przez iak te 
przejść musi iedma uw’edz’ona dziewczyna.—

Z boisk i stadionów
ZATWIERDZONE REKORDY  

LEKKOATLETYCZNE
Polski Związek Lekkoatletyczny zatwier­

dził ostatnio następujące rekordy:
tyczka — 4)4 cni W. Sznajder (Pogoń Kat.). 
5-bói — 3417 p. E. Lokajski (Warszawianka), 
sztafeta 100 — 200 — 400 — 800 m. — 3:19

— reprezentacja (Krawczyk, Downarowcz, Bf- 
nlakowskl. Kucharski).

sztafeta 400 — 300 — 200 — 100 tn. — 1:59,9
— reprezentac a (Kucharski, Biniakowskl, Tęslo- 
rowski, Scwak).

5-bói pan — 283 p. — M. Kwaśniewska (Ł. 
K. S )

chód 5 000 m. — 23 : 37 — Krawczyk (Z. S. 
Gdynia),

chód 5 000 m. — 22 : 21 — A. Lis (Z. S. 
Bydgoszcz)

chód 10 000 m. — 50 : 30,8 — Krawczyk (Z. 
S. Gdynia)

chód 10 000 m. — 47 : 15 — A. Lis (Z. S. 
Bydgoszcz)

chód godzinny — 11647,7 — Krawczyk (Z. 
S. Gdynia)

chód godzinny — 12529 — A. Lfs (Z. S. Byd­
goszcz)

chód 2 khn. — 9 : 09,2 — A. L s (Z. S. Byd­
goszcz).

AMERYKAŃSKA REPREZENTACJA 
HOKEJOWA PRZYJEZDNA DO LWOWA

Amerykańska olimpijska drużyna hokejowa, 
która wprost z Garmisch wyjeżdża na tournee po 
Europie rozegra we Lwowie w dniu 22 i 23 lutego 
dwa mecze Przeciwnikami amerykańskich hokeis­
tów będą dniżvnv Lechii i Czarnych

Jak wiadomo. Amerykanie walczą również w 
Katowicach z reprezentacją Polski.

KRONIKA RINGÓW BOKSERSKICH
Znany pobki bokser m:strz Ameryki wagi średniej 

Babę R sko-Pyłkewski który, iak wiadomo, przegrał 
niedawno zdecydowanie mecz z At gliami Mc Avoy 
nrzez k. o. znaiduje się iuż obecn:e w dobrej formie 
W Nowym Yorku Babę Risko bronił tytułu mistrza 
przeć wko Tony Fisherowi. bijąc go zdecydowanie na 
punkty. • • o

Hiszpański mistrz świata wagi koguciej Balthazar

Obroiy handlowe polsko-niemieckie 
ożywiają się

W dniach od 14—18 lutego br. odbyła s’e 
w Ber|inje trzec‘a koleina sesia komisy) rzą­
dowych po!sk'ei ■ nieinleck’e; w sprawie obro­
tu towarowego nfędzy Polska a Rzesza N'e 
m'ecka w drodzo układu rozrachunkowego.

Ze względu na znaczna poprawę. laka 
wykazuje przywóz towarów niemieckich do 
Polski w porównaniu z pierwszym okresem 
działania umowy gospodarcze!, komisie rządo­
we uznały za tnożFwe now’ekszen!e również 
eksportu polskiego do Niemiec w marcu, wsku 
tek czego pożycia tego eksportu w porówna­
niu z lutym br. została podwyższona nin5ej 
w’ecel o 100 proc.

Pozatem kom'sje rządowe omówJły sze­
reg soraw bieżących.

Następne obrady korrfsyj rządowych od­
będą s'ę w Warszawie w połowię marca r. b.

Kio wygrał na lolerji?
W  pierwszym difu ciągnienia loterii głó­

wne wygrane padły na następujące numery:
CIĄGNIENIE PIERWSZE

5.000 zł. na nr.: 142427 179324
2.000 zł. na nr.: 12495 87411 135281.
500 zł. na nr.: 26355 82783 101833 120379

Chyba, że może ci tak specjalnie o Stas»a cho­
dzi w tej chwili ?“ O 'le sob'e później uprzy­
tomniłam. Nuna zmieszała się na moje zapy­
ta n i .  ale wówczas nie zwróciłam na to uwa­
gi i zadowoliłam sie iei wykrętna odpowie­
d z^ : „Mów'e wogóle o twoich „oparach** nie 
mając specjalnie n*kogo na myśl'*. Tymcza­
sem. po tei moiei rozmowie z Nuna. Staś n:ę 
pokazał s>e parę dni. Denerwowało mnie to. 
bo uważałam go za swa zdobycz niepodziel­
na za niewolnika, któremu nie wolno sie 

out?! W reszc'e ide umyślnie "a bal „Staro- 
funtować! Tyle mu przecież okazałam sym- 
polsk'”. na którym właśc'w'e bvć nie miałam, 
ale coś mnie w ostatniej chw h tknęło i do- 
w redv o dz'ewlatei w-eczór do pana, chcąc 
nros'ć. bv nam pan towarzyszył. Pana ie- 
dnak nie było w d-omu upros'łam tedy wu:a 
żebv poszedł z nam'. Wchodźmy a w parę 
chw'l widzę parę > oczom n>e wierze: Nuna 
ze Stasiem! Poprostu ogarnęła mne wście­
kłość. a i ona s>ę zm'ęszała. jak mnie zoba­
czyła. On natom ast iakgdvbv n'o się n'e s-ta* 
ło skłonił się zdaleka ' przeszedł do drugiej 
sali. Nuna podeszła do mnie: ..Miałaś podobno 
n'e być na balu?* W'dzę, że tobie moia obec­

Sangchili rozegrał w Newcastle mecz e angielskim mi­
strzem wagi piórkowej Benny Sharkey przegrywając 
zdecydowanie na punkty po 10-oiu rundach. W 3-ej 
rundzie gong uratował SangchiLego od wyliczenia.

B. amerykański mistrz świata wagi półciężkie! 
Tommy Loughran. przegrał w Leioester nie znaczn e 
na punkty z mstrzem Południowej Afryki Ben Foord, 
po 10-oiu rundach.

• ••
Belgijski b. mistrz Europy wagi kogucie) Petit 

Biąuet został znokautowany w Manchester przez an­
gielskiego mistrza świata Jackie Browna w 6-ej run­
dzie.

• ••
Francuski Związek Bokserski odebrał tytuł mi­

strzowski wagi oiężkiej Rutzowi ze względów formal­
nych. • ••

W Nowym Yorku zginął wskutek wypadku samo­
chodowego znany boksersk’ trener Arthus Arthus był 
m in. trenerem Hiszpana Paolino i wielu innych. War 
to podkreślić, że jeden z bokserów francuskich Leng- 
let. który zawdzięcza Arthusowi swoją karjerę spor­
tową przyjechał do szplala przed śmiercią Arthusa.i 
zaproponował dokonania transfuzji krwi Transfuzja 
została istotnie dokonana, ale ofiara Langleta nie ura 
towała już Arthusa.

OSTATNIE WIADOMOŚCI 
ZAGRANICZNE

AMSTERDAM BIJE KOPENHAGĘ W TENISIE. 
W Amsterdamie odbył się międzymiastowy mecz teni­
sowy Kopenhaga — Amsterdam, zakończony zwycię­
stwem Holendrów 4:1.

HITLER DLA ZWYCIĘSC OLIMPJADY Niem. zwv 
cięscy Olimpjady Maxie Herber Ernst Bayer. Christ' 
Cranz H4the Grasegger. Franz Pfnuer i Gustaw Lanz- 
sebner otrzymali od kanclerza Hitlera podziękowanie 
i na oam ątkę fotografie kanclerza w srebrnej ramie 

SENSACYJNY MECZ BOKSERSKI W BERLI­
NIE W berlińskim Pałacu Sportowym odbędzie się dn 
28 lutego sensacyiny mecz bokserski pomiędzy mi­
strzem Europy Gustawem Ederem a Belgi jeżykiem 
Gustawem Rothem. ___ —

NOWY REKORD ŚWIATOWY W PODNOSZE­
NIU CIĘŻARÓW Na treningu przedobmpiiskim b. 
mistrz Eurooy Auistrjak Fein. ustalił nowy rekord świa 
towy w pchnięciu oburącz osiągając wynik 115 klg 
(waga lekka). Dotychczasowy rekord należał do Niem­
ca Woelperta i wynos'1 104 klg.

1.43140.
400 zł. na nr.: 18996 29390 114680 122577 

1246S0 153019 154052 169127.
200 zł. na nr.: 26393 46550 48191 98735 

107964 110262 118089 145830 169483 178892.
150 zł na nr.: 196 998 11762 28708 42935 

48150 51628 60136 61226 61552 63509 65678 
73562 97524 100657 101530 102987 118854
122469 133971 142432 156156 173450 179582 
179626 182381.

CIĄGNIENIE DRUGIE.
25.000 zł. na Nr. 136925
20.000 zł. na Nr. 184842
10.000 zł. na Nr. 81677
2 000 zł. na Nr. Nr. C9636 131549 

1.000 zł. na Nr. Nr. 42591 45479 
157623 189697

500 zł. na Nr. Nr. 38712 68180 
100161 107898 117931.

400 zł. na Nr. Nr. 36023 71424 
96078 102220 102634 111027 173955.

200 zł. na Nr. Nr. 14034 36933 
48153 50341 69660 104101 123344
158602 160633 16447 165425.

150 zł. n. Nr. Nr. 6928 8960 9604 
15219 15812 19033 30357 40919 42681 
49215 52575 53970 57182 61632 74143 
76692 91377 102761 112109 113511
132381 134655 146911 148868 148981

1 158901 165881 173924 174772 184763

187022
62151

82149

94917

44779
141047

14283 
46366 
76477 
131016 
149013 
190134

ność przeszkadza?** „Skąd-że znowu?" Ale 
wiedziałam- że sie czuła nieswojo. Raz ’ 
szedł, prosić mniP do tańca. N'e przemówili­
śmy do siebie ani słowa, jednak, przez cały 
czas. WreszCe Nuna się wyniosła jakoś ci­
chutko bo. iak mogłam zauważyć, nawet 
Sias»a o tem nie uprzedziła. Ale... czy to me 
czas do teatru?

Leszek spoirzał na zegarek.
— Oo! czas 1 wielki! Pan Felsen bedz'e 

sie nieciernliwił!
Zaraz bede gotowa. Niech pan poczeka 

tutaj chwileczkę.
K'edv wsiedli do samochodu. Leszek za­

gadnął:
— No i co było dalej z panna Nuna? To 

bardzo c;ekawe!
— Z Nuna naraz-ie nic. Ale iakoś na trze­

ci dz'eń po balu, zjawił s«e u mnie Staś, zim­
ny. w yrosły  f oświadczał, że iego uczucia 
do mn!e sie zm‘en'łv a może tylko nie bv!v 
takie s'lnc. jak przypuszczał, że właśnie 
przejrzał teraz i orzekona! się. że przedmio­
tem. jego miłość' łest panno Beduar^ka. że 
s'e ,ej ma zam ar oświadczać za parę dn’ 
i ma ndzieje. że będzie przyjęty z otwartem'. 
a r,'e tak. iak u mnie, z wybuchem śmiechu.

— W*ec mech pan sob'e idz'e i da m’ iuż 
raz św'etv spokój** — wybuchnęłam wtedy.
— Poco sie nan właściwie leszcze tu peta?"
— wołałam, zdenerwowana. — „Proszę mme 
nie nachodz'ć*ł

— Ide iuż. ale pan), za karę, że mn'e og- 
rzuc>ła zatęskni jeszcze za mną.

— Precz! — krzyknęłam wtedy.
Wyszedł nareszc'e. a ja aż s'e trzęsłam 

z oburzenia na bezcel"ość mężczyzn. I żeby 
to był chociaż naprawdę mężczyzna! Ale

Giełda zbożowa w Poznaniu
Standartrt 11 715 2| o*renic:» 75f <1?

Żyto 12.15 12.40
usposobienie spokojne

Pszenica 18,50 18 75
usposobienie stale

jęczmień bruwaro'*’ 14 23 15 —
lęcziiut-n i'OO- g 1. 13./6 14.25
Jęczmień 670- 680 g l 30 L 13,20 13,25 13,50

usposobienie spokojne
Owies 450 470 g/l «* _ 14 25
Owies standartowy 13 50 13.75

usposobienie spokojne
Mąka żytnia wyciągowa 0—30% wł. w 19 — 19.25
Mąka żytnia gat I 0—45% wł w. 18 75 19.—
Mąka żytnia gat I 0—55% wł w 18 25 18 50
Mąka żytn:a gat 1 0—65% wł w 17 50 18 00
Mąka żytnia gat II 45—55% wt w 14.50 15.50

usposobienie spokojne
Maka pszenna gat IA 0-20% wt. w 31 — 52.75
Mąka pszenna gat IB 0-45% wł. w 30 23 30 75
Mąka pszenna gat IC 0-55% wł w. 29 25 29 75
Mąka pszenna gat ID 0-60% wt. w 28.75 29 25
Maka pszenna g,-t 1F 0.65% wt w. 27 75 2S 25
Mąka pszenna uat 11A 20-55% wł. w 27 - 27.30
Mnkn pszenna gnt I1B 20-65% wł w. 26 50 y  —
Mąka pszenna gat UD 45-65% wł. w 24.— 24 50
Mąka pszenna gat UF 55-65% wł w. 22 — 22 50
Mąka p-zenna gat UG 60-65% wł. w 20.30 2t —

usposobienie stałe
Otręby żytnie przem atu standart 9.50 10.—
Otręby pszenne grube przem stand. 11 50 12.—
Otręby ppszenne iredn. przem. standart 10 25 11 —
Rzepak zimowy 38 — 39.—
Otręby >ec'm-enne 9 75 11—
8-emie lniane 36 — 38 —
Gorczyca 33— 35.—
Wvka latowa 22 - 24 —
Peluszka 24 — 26,—
Groch Wiktoria 24.— 28—
Groch Folgera 22 — 24 —
Lubin niebieski 9,50 10—
Łubin żółty 11 — 11 50
Mak n’ebieski 60 — 62—
Seradela 22 00 24 00
Siano nadnoteckie prasowane 7 50 8—
-loma e.rmienna Juzem 2 20 2 45
Konicznva czerwona surowa 120 — 130.—
Koniczyna czerwona 95—97% czyst 135 — 145.—
Koniczyna b'ata 75— 100—
Koniczyna szwedzka 165 - 190,—
K<<niezvua żółta odłuszczona 65.— 75 —
Przelot 73 — 90 —

usposobienie spokojne
Makuch lniany w taflach 16 75 17—
Makuch rzepakowy w taflach 14 25 14 50
Makuch sloneczn w tafl. 42-43% 18 25 18 75
Śrut Soja 21 — 22 —
Stoma pszenna luzem 2.20 2,45
8foma os/-..na t>r isowana 2 70 2 95
Stoma żytnia luzem 2 50 2.75
Słoma żvtnia prasowana 3 — 3.25
Stoma ow’siana luzem 2 75 3 —
Słotna owsiana orasowana 5 25 3 50
S'ano zwykle luzem 5 75 6.25
Siano nadnoteckie luzem 6.50 7—
Stoma Jęczmienna prasowana 2.70 2 93
Siano zwykłe -trasowane 6 25 6,75

Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 2494 3 t w tem żyta 654 t. pszeni-

Giełda pieniężna w Warszawie
W a r s z a w a ,  21. II . (godz. 13.15 tel. wł.) Dolar

5.23. Bank Polski płacił 5.22. — Marka niemiecka
148,—. — Guld. gdański 09,25. — Dewizy:
Berlin 213,45. — Ilolandja 359.85 — Londyn 26,16.
— Paryż 35.01. — Szwajcar ja 173.21. — Dolarówka
53,60. — Akcje Banku Polskiego 98,50.

■ *•
Warszawa 20 II 56 roku — Dewizy: 89 35 89 53 

89.17: Holandia 360 560 72 359 28: Londyn 26.16 26.23 
26 09; Nowv Jork czek 5 2414 5 2554 5 23: Nowy Jork 
kabel 5 24-14 5 25jf 5 25<4; Oslo 13140 151 73 131.07: 
Paryż 35 01 35 08 34-94: Praga 21 97 22 01 21 95; Sztok 
holra 134 35 135 18.134 52: Szwajcaria 175 25 173.59 
172 91; Berlin 215.45 213 98 212 92 — Tendencja nie­
jednolita

Pożyczki: 5% poż konwersyjna 60 00 59 50; 5% 
poż kolejowa 56 00; b% poż dolarowa 78 00; 4% 
poż premj dolarowa 53.60; 7% poi stabilizacyjna 
62 00 62 50 — Tendencja przeważnie mocniejsza

kto? taki Staś Jacińsk' śni*e sobie wyobrażać, 
że ja... ja za mm tęsknić będę! Czy t? n'e 
potworne? Nadonuar jeszcze tei całej h'stori« 
ze Stasiem, zjawiła się dz's'aj Nu"a z pre;en- 
Sjdmf do mnie, że jei bałamucę narzeczonego, 
że uajp'erw mu dałam kosza, a teraz gp do 
sieb'e c'agnę. że wczoraj umów'ł s'e z ma na 
jakaś tam godz>ne i nie przyszedł, bo podob­
no. tłumaczył się, że ja go zatrzymała n n:e- 
mai przemocą. Nie w’dz'ałam przecjeż fego 
‘aimv od tygodnia ' nip rozumiem, co ma 
oznaczać takie iego kłamstwo Ale Nume sie 
nie przyznałam do tego. n’ech myśl', że był 
u mnie, nfecli sie martwi niech ia zazdrość 
gryz'e... Podła ' iest taka, tak go odtodała 
gwałtownie, niech teraz trochę cierpi. Powie­
działa m'. że jestem zimna egoistka, że nnre 
nikt w żvc'u me pokocha naprawdę, bo ja n'e 
testem zdolna do uczucia. Ja iei też Dowie­
działam parę słów prawdy, że iest intrygant- 
ka. że z tego łapania kandydatów na mężów 
! tak iei n'c n'e przyjdzie, bo zostame stara 
panną. Wszystko to zresztą mów'łvśtnv ob'e 
bardzo uprzejmie, w obecności lelku osób, 

którym zapewne ta scena mus'ata sie wydać 
dość zabawna. Toteż, kiedy pomyślałam, że 
w łaścw ’e Nuna ośmieszyła mme wobec 
moich gość’ mn'e Ewe Podhoszowska. za­
brałam s:e i wyszłam z domu.

— To bvło dość bezwzededne, panno
Ewuniu! — zrobił uwagę Leszek.

— A c:ż mn'e to obchodzi? — Tak m'
sie podobało postąpić w tym wypadku. Prze­
cież n’koinu n{e bede sie tłomaczyła z tvch 
zarzutów — Nuny... A nan to też widoczne 
stronę Nttny trzyma. Nienawidzę tej teraz! 
Och! zapła'"' tm ona leszcze za to!

(C iąg d a lszy  n astąp i)
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DZIAŁ URZĘDOWY
W SPRAWIE BRONI BIAŁEJ.

Z darem 13 marca 1936 r. wchodzi w życie 
Rózpc,rządzenie Ministrów Spraw Wewnętrz­
nych, Spraw Wojskowych oraz Przemyślu j Han 
dl'U z dnia 27. I. 1936 r. o broni białej i o ograni­
czeniach handlu (Dz. U. R. P. Nr. 10 roz. 96). 
W myśl wynrenionego roznorząożen a przepisy 
prawa o bron', amunicji i materiałach wybucho­
wych z dnia 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94 
poz. 807) rozciągają sie na:
a) broń białą wszelkiego rcdizaii, ukrytą w 

przedmiotach, rre mających wyg'ądu broni 
(w laskach, parasolkach, kilach itp.);

b) pałki giętkie (gumowe, sprężynowe, skórza­
ne itp.) zaopatrzone w zakończene z cięż­
kiego i twardego materiału lub zaw eraiące 
wkładki z takiego materiału (kastety);

c) boksery metalowe wszelkiego rodzaiu i pier­
ścienie pacowe kolczaste lub zaopatrzone w

; guzy, żebarka itp.
Następującą broń białą wolno posiadać bez 

zezwoleń a. natomiast nie wolno iei bez zewole- 
nia nos ć :
a) szable, szpady, bagnety. lance i rrkl:
b) sztylety wszelkiego rodzaiu oraz nc-że o dłu­

gości ostrza ponad 10 cm. sztywno osadzo­
ne na trzonku i ostro zakończone:

c) noże składane o długości ostrza ponad 10 cm 
zaopatrzone w urządzenia, utrzymujące ie 
po otwarciu sztywno na trzonku i ostro za­
kończone ;
Wyjątek stanowią:

a) noże (korde'asy) przeznaczone do celów my­
śliwskich o ile chodzi o noszenie icli w 
związku z wykonywaniem prawa rolowa­
na  przez osoby pos'ada;ące karty łoweckie;

b) takie rodzaie nożów, sztyletów itp.. które są 
używane do celów zawodowych, o ile cho­
dzi o noszenie ich przez osoby wykonywa ą- 
ce dany zawód, w związku z jego wykony­
waniem.
Poza tern w myśl postanowień przytoczone­

go rozporządzeni zakazany test handel br«n:ą 
)lałą:
a) wszelkiego rodzaju bronią, ukryła w przed­

miotach nie ma‘ących wyg'ądu brwi;
b) pistoletami wszelkiego rodzą1'u z pochwam’, 

służącemi iako kolby lub z dodatkowa kolba:
c) bronią białą, wymierroną w § 1 pkt. b) i c)

(powyżei na wstępie).
Za Starostę Powiatowego 

G. Bojaąowski,
• Wicestarosta Powiatowy.

22
sobota

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzytn kat

Sobota Kat. św. Piotra 
Niedziela Pietra Dam.

Kalendarz $|ow’?iiókl 
Sobota Wróeislawa 
Niedziela Bądzimierza 
Słońce wschód: 6,40 

zachód: 17,00 
Księżyc wschód: 6,09 

zachód: 16,58

Dyżur nocny z soboty na niedziele pełni Dr. 
Wojtkiewicz, ul. Senkiewicza 4. tel. 83. Apteką 
Nowa, M. Piłsudskiego 15, tel. 275. ’*

Kjno Apollo: „Wesołą rozwódka*'.
Kino Codso: „Mężowie do wyboru**.
Śluby: malarz Józef Skorzybót z Marią 

Sóiką. oboje z Ostrowa, malarz Leon Tomalak z 
Anną Czesną, oboje z Ostrowa.

Wywiadówki w Państw. Gimn. im. 
I Marsz. Polski J. Piłsudskiego

Dyrekcja gimnazjum zawiadamia Rodzi­
ców i Opiekunów młodzieży, że w tygodniu 
następnym, od dnia 24. 2. do dnia 29. 2., 
odbędą się zebrania patronatów klasowych, 
połączone z informacjami o postępach i za­
chowaniu się uczniów. Dla klas I w dniu 
24. 2., dla II. 25. 2, dla III 26. 2. dla 
VI 21. 2. dla Y11 1 VIII w duiu 28. 2.

Godziny i sale zebrań będą podane za 
pośrednictwem młodzieży. Wywiadówki ogól 
nej dla wszystkich klas razem nie będzie; 
natomiast rodzice mogą zasięgnąć bliższych 
infcrmacyj u pp. profesorów w godz. przyjęć, 
których wykaz wywieszony jest w sieni głów­
nej gimnazjum.

(—) Adam Czechowski, dyrektor

Sprawca rozboju pod Przygodzicami 
“jęły

Dnia 4 lutego br. między Wysockicm a 
Przygodzicami została napadnięta staruszka 
Marjanna Włodarczyk, która z agencji pocz­
towej pobrała rentę wdowią w kwocie 47 zł. 
Napastnik powalił W łodarczykową na zie­
mię i wyrwał jej portmonetkę wraz z zawar­
tością.

Energicznie prowadzone dochodzenia do 
prowadź ly do ujęcia domniemanego sprawcy 
w osobie niejakiego C., zamieszkałego w o- 
kokcy Przygodzie, reemigran a z Fr.nejh Ze 
względu na dobro toczącego się śledztwa bliż 
szych szczegółów podać nie możemy.

/ Zwiedzajcie wystawę L. O. P. P. w Ostrowie

PROGRAM WYKŁADÓW
Uniwersytetu Powszechnego w Ostrowie

Miejsce wykładów: Państw Gimnazjum Męskie im.
I, Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Czas wykładów: wtorki i piątki od godziny 20-ej
do 22-ej.

W arunki uczestnictwa: regularny udział w wykła­
dach —  opłata 1 zł miesięzenie — dla bez­
robotnych przewidziane ulgi i zwolnienia. 
Zgłoszenia piśmienne lub ustne przyjmuie się

w sekretariacie Państw. Gimn. im. Em ilu Sczaniec- 
klej i Państw. Gimn. Męsk. im. I. Marsz. Polski 
Józefa Piłsudskiego w godz. od 12-ei do 13-ej do 
dnia 27 bm. i bezpośrednio przed otwarciem kursu 
wykładów —  dnia 28. II. w auli Pańctw Gimn. 
Męsk. im. I. Marsz. Polski Józefa Piłsudskiego od 
godz. 19-ej do 20-ej.

WYKŁADY OBEJM UJĄ N A STĘPU JĄ CE 
CYKLE:

I. religijny —  ks. prof. L. Ziemski —  Liturgja ko­
ścielna — godz fi­

l i .  regionalny —  p. przełożona M. Bojarska — N aj­
większy poeta wielkopolski. Kasprowicz — g. 1: 
p. Jurek — Ostrowska pieśń ludowa —  godz. 1: 
p. mgr. J. Karge —  W ybitni Wielkopolanie 
godz. 2; p. kier. Ulatowski —  Najcickawsze 
zabvtki powiatu ostrowskiego — godz. 1

II I .  nrzyrodznicZY —  p. dvr. A. Czechowski —  Bu­
dowa wszechświata —  godz. 4 ; p. naucz. L. 
Kaczyński — Fotografowanie, jego znaczenie 
i technika — godz. 2; p. naucz. V Koźbiał 
—  Zasady radjofonji —  godz. 2; o. prof. St. 
Pekl — Pasorzyly człowieka i zwierząt domo­
wych —  godz. 1; Zycie w głębinach morskich
—  godz. 1; Jak oswojono zwierzęta domowe
—  godz. 1; Co to jest cliemja? — godz. 1: 
p. prof. W. Poznański —  Walka nauki ze 
śmiercią —  godz. 3; p. prof. Stańczykiewicz 
—  Technika na usługach gospodarstwa rolne­
go i domowego — g. 2; Promienie śmierci — 
godz. 1.

SURUWY WYR9K 0 ZNIESŁAWIENIE BURMISTRZA CEGIEŁKI
Oskarżeni skazani po roku

W  lecie ubiegłego roku ukazelo się w cza­
sopiśmie „Walka Luciu1* kilka artykułów 
zniesław dających burmistrza miasta Cegi.łkę 
ławnika magistratu Lasotę i radnego miej­
skiego Garbacza. W szeregu artyku ów za­
rzucono p. Lasocie, iż w czasie urzędowania 
jako ławnik magistratu przywłaszczał sobie 
różne sumy pieniężne przy budow’e elek­
trowni, p. Garbaczowi, jako przewodniczące­
mu komisji rewizyjnej budowy elektrowni 
zarzucano stronniczość przy ba aniu rac ma­
ków. oraz p. burmistrzowi Cegiełce, że nad­
u ż y c i te tolerował, narażając w ten spo­
sób miasto na olbrzymie straty.

Wyżej wymienieni pr-szko iłowani w^stą 
pili ze skargą przeciwko redaktorowi odpo­
wiedzialnemu „Walki Ludu** Wincentemu 
Szepce, który na rozprawie odbytej w jesieni 
uiawipł autorów tych artykułów w osobie 
Stanisława Idziora i Władysława Grześkie- 
wicza b. urzędników' miejskich. N'a tej pod- 
■Mawie pełnomocnik poszkodowanych p. adwo 
Kat Stroiński Stefan wniósł skargę prywat- 
nc-k rrą przeć.wko autorom zniesławiaj c cli 
artykułów.

W  czwrartek odbyła sie przeciw nim roz 
prawa przed trybunałem trzyosobowym, w

NA GŁUPOTĘ LUDZKA
Na głepotę ludzką niema lekarstwa!... 

To trudno! Nie pomogą ostrzeżenia, artyku y 
w prasie itd. Ludzie są uparci. Piiprostu 
pragną, by ich „nacierano**. Oczywiście z te­
go korzystają chętnie rozmaite „typy spod 
ciemnej gwiazdy**.

Ot, niedawno w Ostrowie mieliśmy na-

C hcesz d łu go ż y ć  i zdrow ym  być
Jad aj z p iek a rn i M orissona ch ich  $ X BBi ■  ■  —-  _

D r. B a n d e r a  I; T | f  D  C  | T  I I  E C  f KI
Polecam znany w smaku i z dobroci specjalny J  B g  L _  ■ *  I  I  ■ ■  I  | l |
chleb razowy, także wszelkie inne wyborowe J T  ■ »  ■ ■ ■■ ■  ■  W  ■ ■  ■  ■  ■■■  I  |  «

pieczywo  ̂ . T  Spółdzielnia z ogr- odp. w OSTROWIE, ul Koszarowa 24
Wojciech Morisson j; Z P. K. O. 213126 -  Telefon 256 -  P. K O . 2131?6 

P ie k a r n ia  i C u k iern ia  J[ ▲
o m .-ó„  ,u. Wrocławska .a •• Zakup i sfirzeilaź marak niemieckich

J AK i IN N Y C H  DE W IZ P O  K U R S IE  D Z IE N N Y M  

SPRZEDAŻ MAREK REOISTROW ANYCH

Verkauf van Rsgistermark
Przyhnowanie wkładek oszczędnoścow ych. weksli do 
inkasa, załatwianie wszelkich czynności bankowych.DO I4H

W szelk ie  o fia ry  
na rzecz  b ezrob otn ych

orzyimu.ie Pow atowy Komitet Funduszu 
Pracy Drży Starostwie Powiatowem 

w Ostrów e
Konto K K. O. nnwiatu \r . 189.

 Telefon Nr 91 DO 91i

IE . Jak to dawniej bywało? —  p. prof. M Pawłow­
ski — Jak Grecy pod Troją wojowali? — g. 1; 
Zarys Historii Polski do upadku powstania 
styczniowego — g. 4.

E. "Zagadnienia gospodarcze —  p. dvr. J. Gniazdow­
ski —  Aktualne zagadnienie gospodarcze — 
g. 1; Zycie handlowe na tle dziejów —  g. 1; 
p. prof. L. Rowiński — Nowa ordynacja po­
datkowa — g. 1-. p. kier. J. Sandach — Ustrój 
prawny a bolączki rzemiosła — g. 1; Struk­
tura przemysłu i rzemiosła w Polsce i i-h  ogól­
ne znaczenie dla rozwoju gospodarczego kraju 
—  g. 1: p. dvr. Śwież.yński — Znaczenie go 
spodarstwa wiejskiego w Polsce —  g. 1.

E l.  Zvcie współczesnej Europy —  p. prof. Mała- 
kowa —  Paryż stolica kulturalna Europy -  
g. 2; p..prof. J. Kreutzingcrówna — Ut« litnr 
ne znaczenie znajomości języków nowożytnych 
—  C. 1.

E li .  7.agadnienia ciekawe —  p. przełóż. M. Bojar­
ska — Słownictwo obce w naszym języku — 
g. 2; p. prof. dr. J  Jacbimek — Pismo a ebe- 
rakter — g. 2: Go czytać i iak czytać — g. 2; 
p. mgr. J. Karge — Polska krajem Zachodu 
czv Wschodu — g. 2; p. kier. J. Sandach — 
Badanie uzdolnień zawodowych — g. 1 : p. dvr. 
1L Swieżyński — G z;awiskach dziedziczności 
u ludzi, zwierząt i roślin — g. 2: n. naucz. 
E. Tomaszewski — Przewrót bolszewicki a rola 
żydów — godz. 1.
Uroczyste otwarcie wykładów nastąpi dnia 28.

II. br. w auli Państwowego Gimnazjum im. T. M ar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Wykład l-szv na temat: L iturgia kościelna wy­
głosi ks. prof. L. Ziemski. —  Wykład II  gi na te­
mat: Największy poeta Wielkopolski — Kasprowicz, 
wygłosi p. przełożona M Bojarska.
Zarząd Wykonawczy Komitetu Organizacyjnego- 
Marja Bojarska, Adam Czechowski, Leon Frąszczak, 
____  Józef Gniazdowski.

więzienia i 5C3 z ł grzywny
skład którego wchodzili pp. wiceprezes s. 6. 
Jastrzębski ,s. o. Sawoyski i s. o. Heinricht. 
Oskarżony Grześkiewicz do winy się przy­
znał, natomiast Idzior zaprzecza, jakoby pi­
sał le artykuły. W toku jednak przewodu 
sądowego stwierdzono, że obaj oskarżeni u- 
dzielali redakcji „Walki Luciu** odpowied­
nich infrrmacji.

Po przeprowadzonej rozprawie zabrał 
glos prokurator Garszczyńsk', wnoszący os­
karżenie pub’iezne i domagał się surow ej ka­
ry dla oskarżonych. a następn e w św i’tn?m 
przemówieniu adwokat Stroiński wnosił os­
karżenie prywatne. Po przemówieni ch stron 
sąd udał się na naradę. Późnym wieczorem 
nastąpJo ogłoszerie wyroku.

Sąd skazał esk-rżon- ch Stank lawa bdzio 
ra i Władysława Grze*kiewieza po jednym 
roku aresztu i po pięćset złotych grzywny, 
oraz ponoszenie kosztów są 'owych, og’osze- 
n:e sentencji wyroku w „Dzienniku O siow ­
skim**, „Orędowriku Ostrowski n“ ’i w „W 1- i 
ce Lu ’u“ na k s~t oskarżon e’?. W  motywach ’ 
wyroku rr-ewoTn cząev try’ un~ł j n'dmi-nił, ! 
że osk-rżeni dziala’i ri? w in e e ie p -b’i<«z- 
nym lecz z n skich pobudek zemsty i dla-' 
tego zastosował powyższy wynfar kary.

NIEMA LEKARSTWA
stępujący wypadek: na bruku ostrowskim 
kręci się pokątny doradca prawny, Antoni 
Koc.emski. Wypierj? on jakieś podania i ! 
wnioski do sądu, mimo że na tego rodzaju 
praktyki nie ma zezwolenia. A że był tro- 1 
ehę sprytny ,więc naiwnych „naciągał** co [ 
się dało i ile się dało. M. n. poszkodował I

niej. Grzeci-kową z paw. kępiAsl.icgo na 150 
złotych, a niej, Lycli.ika na 90 złotych, obi> 
cując mu przeprowadzeń.e jakiejś sprawy w 
sącz.c. Jak się póżn.ej okaza.o, nie wszczął 
żadnych absolulnlc starań w tym kierunku.

Szczególn e cickcwe są szczegóły trans- 
ackj', zawartej między Kctiemski.n a Grzesia­
ków ą. Grzesiakowa przyszła w pewn j spra­
wie do Kociemsklcgo. Między nimi toczyła 
się następująca rozmowa:

Kociemski: — Ile pani ma pieniędzy?
Grzesiakowa: — £0 złotych!
K. — Niema co gadać! Musita mieć

ecnrjmifej 159 złotych!
„Mądra** Grześ akowa sprzedała krowę 

za IłO złotych i „wte pędy** do „pana adu- 
kata“, dla którego powyższa kwota była j> 
szcze za mała.

— Przyneśta jeszcze gęś i kaczkę, to 
wtedy, pogodomy slę“!

Grzesiakowa jedzie jeszcze raz do do  
mu, bierze pod ramiona gęś i królika, bo 
kaczki już nie mała, i przedstawia się po 
no.wnle, panu adukatowi. Pieniądze i żywy 
inwcnt~rz p-zvj;ł „pan Kociemski** z praw- 
dziwem zadowoleniem.

— Widzi pani — jest tak! Gęś zjem 
z adwokatem, który jest mo'm serdecznym 
przyjacielem, ja mu przedstawię „paniną** 
sprawę i wszystko byn'’zic gut!“

Jak się późni j okaza’o, pewien adwo 
kat z Os'rewa, na którc-o się Kociemski po 
wolywnł, oczywiście o nicz-m nic nie wf©- 
dział. I takich spraw było wi-cej. Cała spra­
wa c,. „rla s ę  wreszcie o sąd. Z powodu braku 
pewnych świadków. sąd odroczył rozprawę 
do dnia 11 marca br.

Z'azd śpewaków
W niedzielę, dn. 23 bm. odbędzie się a 

godz. 13-tej w- hote’u „Polonja** zjazd dele­
gatów \  I ckręgu Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego.

Nowe w łaihe or?amzaeyine koła 
Związku Rezerwistów

Na walnem zebran u koła ostrowskiego 
Zw iązku Rezerw istów wybroń o nowy zarząd 
w następującym składzie: Roman Minta — 
prezes, Władysław Fag'ewiez — wieeorezes. 
Kazimierz Mądry — sekretarz, Władysław 
Rychwalski — skarbrik, Tadeusz Pankowiak 
— ref. wychów, ob. Roman Żurek — ref 
Opieki społ. i Roinan Rogalka.

Teatr Miejski
Teatr Miej ki komunikuje, iż w sobotę, 

dn. 22 hm. o godz. 20,15 wooec licznych żą­
dań P.T. Pub] czneści, wystawiona będzie po­
raź 17-ty i ostatni. „Muzyka na ulicy** pa 
cenach zniżonych.

W niedzielę, dn. 23 bm. o godz. 20.15 
z ck-zji święta papieskiego zespól teatral­
ny odegra sztukę Iu jana Rydla w 4 aktacHt 
p.t. „Na zawsze** równeeż po cenach zniżo­
nych.

Świnia sama przyszła do... beczki
Leon Kubicki zgłosił policji, że z zab« 

dow ań gospodarsk ch zginęła mu świaia. Do­
chodzenia prowadził posterunek P.P. z Krę­
py i w wyniku znaleziono świcię u sąsiada 
Sylwestra Mus'ała, gdzie znaleziono w becz 
ce na strychu, poid sianem świnię poćwiaj* 
towaną.

Podejrzany o kradz eż tej świni Musial 
tlomaczyl się, że Świnia sama przyszła do 
niego, a ponieważ nie wiedział czyja jest 
zarżnął ją. Sprawa ta znajdzie rozwiązani* 
w sądzie grodzkim.

I P o k o je  ■
*• I

POKÓJ
ura-blowanv dla I Inb 
-! panów od zaraz do 
w vnaięcia Wrocławska 
14 ni tO 1)0 141

I ]M ieszkania  
do o y o a j.

♦
♦

♦

♦

MIESZKANIE
3 pokoje z kuchnia na 1.
piętrze od zaraz do wy­
najęcia ul Gimnazialna 
2 m 3 wejście ze Szpi­
talnej DO I4S

MIESZKANIE
4 pokojowe z w ttfttł 
m. wygodami n.i 3 p f  
trze od 1 marca do wy­
najęcia Pibud.k'»2o 1* 
informacje pnkór 5
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